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Ś w ie że — nieświeże — P r a w d a  niepraw da?

Pożyczka e
i z a w i e s z a n i e  r e f o r m y  r e f ó s j

S e n sa c y jn a  w ic d o m s ś ć  o kulisach z jazd u  w N ieśw ieżu

Czasopismo Stowarzyszenia skich, Lubomirskich i in.
Kupców Polskich „Tvgodnik lian  
dlowy' w ostatnim n*rzc 44 o* 
glasza sensacyjną wiadomość na. 
stępującej trcśc.:

N a  g.ełdzie warszawskiej' krą* 
łą  uporczywe poglo: ki, że Polska 
m a otrzymać pozyczkę od An* 
glji pod zastaw majątków ziemi; 
skich wielkich właścicieli, m. in. 
S a p ieh ów , Radziwiłłów, Zamoy*

W  związku z tem byłaby znie* 
siona reforma rolna w dotychcza 
sowej swej formie.

W iadom ość tę pc dajemy z za* 
strzeżeniami.

W iadom ość, o ile jest ptrawdzi* 
wa, jest rzeczywiście sensacyjna.

A le czy wiadomość powyższa 
jest rzeczywiście piawdziwa i 
„św ieża"?

W ykrycie nadużyć
w Nonłjsariarle R7ą&i
D w u k r  otna opłata z a  jeden zn aczek  

stem plow y
wydziale prasowo - w ido

w iskow ym  Komi°arjatu Rządu  
w ykryto nadużycia na szkodę  
Skarbu Państwa.

W y szło  na jaw , rrranowicie, 
t e  z podań, składanych przez 
przedsiębiorstw a w idow iskow e, 
a opłaconych czterozłotowym  
znaczkiem  stemplowym , odkle- 
janu te znaczki, by je pow tór
nie nakleić na innych podaniach,

Typy w a r s z a w s k i

P r e z e s  d z i a d ó w

oczyw iście znowu za opłatą 4-ch  
złotych.

M ożna się spodziew ać z do
tychczasow ych w yników  śledz
twa. ze w skutek tych m achina- 
cyj Skarh Państwa poniósł po
ważny uszczerbek

Przesłuchiwano już w tej spra
wie bileterów teatrzyku „M i-
. łtgrnrn

Śledztw o prowadzi sędzia  
śledczy IX  rewiru p. Godecki.

KoinunistyGziie za itezN
P otraw a z k o m p ro m itu ją 

cych dokurr e n tó w

N a grobie znanego bandyty i 
komunisty Białego obchodzili 
rocznicę jego śmierci Finkel- 
sztein Srul i Gebroth Abram . 
N a te „kom unistyczre zaduszki" 
krzyw o patrzyła policja i szla
chetnych „zaduszkarzy" areszto
wała, poczem GeSracht usiło
wał zjeść kompromitujące go 
dokum enty, które mial przy sobie.

Działo się to na cmentarzu 
Brudzieński-n.

„G łupi A n toś" zwany tak napa 
u)no bardzo niesłusznie A ntoś  
skonstruował sobie instrument 
m uzyczny własnego pomysłu, 
złożony z deski, rury żelaznej i 

jednej struny.

DoSarewka
V, dzie e j r z e m  ciągnieniu „dolarów- 

ki“
8 .000 dolarów padło na r. 63303;
3.000 dolarow —  na rr. 375.1 12;
p o  1.000 d o la rów  —  na nr.rr. 737801 

<63754, 788225, 921794, 465488: 
p o  500 d o la rów  —  nr, nr. 9348 .0, 

280855- 825250, 247187. C59 179. 597923, 
1586, 143445, 337439. 277239.

I H

1

6 m.

B ER LIN  iA T E I 2 .XI. „T aegli- 
che Rundschau donosJ iż d w a j  
osllarżem o przygotowywanie 
zomecku n a  Stressmanna, 
nacjonafićci otrzymali od ks. 
O sk a ra  pruskiego list z wy
r a z a m i sympaSji i pudutko 
cygar. Lisi i upominek zosta
ły  un doręczono w więzieniu.

„Taegliche Rundrchai pow 
tarzając tę wiadom ość za „B er- 
liner T agtb lattem ", uważa, iż 
w ydaje się nieprawdopodobnem , 
by syn byłego cesarza mógł w y
rażać sw e sympatje i uznanie 
ludkom  oskarżonym o przygo
tow yw anie mordu.

Jak stwierdzono, istotnie do 
więzienia dostarczono oskar
żonym w imieniu księcia list 
i cygara.

f   ̂ r  >5. —  7 - r * m ii i u 5 i. tibiiiiL ttd taiimu
ra n o

C zo łe m  N ,  eznanemu Ż o łn ie r zo w i!

G ereralicja  sokolska złożyła  w ubiegłą niedzielą wieniec na gro
bie Nieznanego żołnierza. Zdjęcia  naszego dokonano w chwili, 
kiedy delegaci Sokołów, salutu jąc grobwiec, milczą przez 2 mi

nuty na znak hołdu Nieznanemu Żolnierzcwi.

Dzisiaj o godz. 10.30

. W  £•
jechał la Z am ek ' do p. Prezy-
M arszałck  Sejmu p. Rataj w y 
jechał :na Zan  
denta Rzpltej.

W  zw :ązku z tym  wyjazdem - 
panuje w  kołach politycznych  
przekonanie^ iz w ciągu popołu
dnia zostaną ustalone termin i 
cerem onia! otw arcia sesji sej- 
m c/zsi.

Moaarcfa czy 8 e p y » a ?
M onarchiści dom agają się plebiscytu

N a odbytym  w W arszaw ie  
zjeździe M ońarchisiycznej or
ganizacji włościańskiej w ysunię
to żądanie przeprowadzenia ple-

chow aw czych, które —  jak wia
domo maią nawel swoich orę
dow ników  w składzie Rządu  

O uchwale monarchistycznej
biscytu co do nrzyszłego ustro- domagającej się plebiscytu w y -
ju Państwa.   ' dało pismo „Pro pratrla“ w czo-

M yśl ta zjedna sobie popar-|raj wieczorem  dodatek nadzw y- 
cie kół m onarchistycznych i za -1  czajny.

N a  k w a d ra n s  p r ze d  p ó łn o c ą...

Zwołanie Sejmu -  ■
a kiedy otwarcie

M i ę d z y  ś r o d ą  a  p i ą t k i e m
W  niedzielę o g. 11.40 w no

cy, a więc na 2 0  minut przed  
terminem, w yznaczonym  przez 
konstytucję, zostały Marszałkom  
Sejmu i Se natu w reczore zarzą
dzenia p. Prezydenta Rzpltej o 
o zwołaniu ciał ustwudaw czych. 
Ustalenie terminu otwarcia sesji 
zcstąnie w yznaczone w osobnym  
zarządzeniu.

W  nocy p. M arszałek Sejmu  
otrzymał od p. Premjera list w 
sprawie ceremonjalu przy otw ar
ciu Se mu, ale dopiero w ciągu 
dzisiejszego dnia będą się toczy 

ły w tej mierze konferencje po
m iędzy R ządem  a Prezydium  
Scjtnu. Rząd pragnie by cere- 
monjał ustalił sam p. M arszalek  
Sejmu a natomiast przedstaw .- 
ciele Sejmu uważają, iż należy  
to przedew szvstkiem  na szefa 
protokołu p. Prz3Źdzleckiego.

K iedy nastąpi otwarcie, ni< 
wiadom o. M iędzy  środą a piąt
kiem. ■?

Jedno pew ne: że zaraz po o- 
twarciu sesji nastąpi posiedze
nie Sejmu.

C e r e m o n i a ł  o t w a r c i a  s e s j i  s e j m o w e j
Ponieważ otwarcie sesji sej

mowej badzie nosJo charakter 
nader uroczysty, przeto konie
czne jest szczegółow e ustalenie 
każdego ruchu i każdego szcze
gółu, gdzie kto i kiedy ma za- 
.ać właściwe miejsce. O praco

waniem cercmonjału zajmu; e s'ę  
szef protokółu p. Przeźdcieeki 
wraz z dyrektorem kancelarji 
sejm owej p. Pomykalskim.

Uroczystość będzie trwała ba~- 
dzo krótko.

K w i a t y  i p o m p  a
Gmach Seimu ma być udeko

row any kwiatami. Prezydent, 
poprzedzony pi zez oddział w oj
ska, zajedzie p^zed gmach Sej
mu i w ejdzie przez gab net, 
przeznaczony dla ministrów Nie  
jest ustalone, kto będzie stał o- 
U o h  P »-azy4en Ł z. ^ w

jednej a m arszałek Sejmu z dru
giej, czy też sam Premjer. Y  
każdym  raz e marszał :k SejoyJ 
podczas otwarcia sesji nję bę
dzie zajm ow ał sw ego zw yczaj
nego miejsca na fotelu prezy
dialnym*

GIEŁDA
A K C J E  M O C N O . o.

W brzew  przewidywaniom o* 
statni dzień giełdowy ubiegłego 
miesiąca, t. j. sobota, zakończył 
się tendencj'ą mocną, Po nie?de» 
cydowanem początkowem u?po* 
cebieniu sobotnie .zebranie giel* 
dow e ped koniec nadzw yczaj się 
ożywiło. Urzędowe kursy wyka* 
zały poważną zwyżkę w porów* 
naniu do kursów wymienianych 
przed giełdą. Uwaga giełJy spo* 
czę?a głównie na akcjach meta* 
b rgiczn ych , zw łaszcza Starać 
wicach, które intensywnie naby* 
wano wieczorem dnia tego oraz 
w dni świąteczne tendencja nie 
osłabła. Dopiero w dzisiejszych 
godzinach przedpołudniowych 
widać pewną ustępliwość u od* 
dawców :

\ l i ę d z v  innemi płacono: Bank 
Polski 86.00. Cui ier V irszaw* 
ski 3.30, W ęgicl 78.50, Lilpop 
19.35, M odrzcjow  4.20, Rudzki 
1.30, Ostrowiec 7.80, Ursus l.ffl), 
Starachowice 2.53, Żyrardów  
13.10.

4 i pół proc. L. Z. Ziemskie 
zlot. 37.50. 5 proc. L. Z  miej* 
skie złot. 44.75. Zapotrzebowanie 
walut obcy ch małe, 1 rzędowy 
kurs bez zmiany: gotówka zl.
8.99. dewizy zł. 9.C0, funt angiel* 
r' i 43.63. Zurych 173.95, Paryż 
23.35 za. ICO franków,

V obrotach pry b ych  pła* 
ceno za dolara zl. 9.C0. R ubel 
yńotp- 4 J 5 .
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W  ZADUSZKI 
święto Zaduszek, dzień, któ

ry  K oscu ł katolicki poświecił 
pamięci umarłych —  to wielkie 
święto wiary w nieśm iertelność 
ducha, wiary, zw yciężającej groh 
i z żywych i zmarłych jedną 
wielką czyniącej rodzinę. Silniej, 
niż kiedykolwiek, oaczuwa w 
dmu tym człowiek łączność z po
koleniami, na których grobie się 
modli, i z temi przyszłem i, k tó
re kiedyś, po jego śmierci, rów 
nież nad grobem jego zanosić 
bedą modlitwy. ,O jczyzna  —  pi
sał wielki myśliciel francuski 
Barres —  to ziemia i zmarli 
Istotnie, jakąż wartość moral
ną przedstawiałoby społeczeń 
stwo, w którem ludzie nie umie
liby czcić pamięci swych przod
ków ? Tylko łączność obecnego  
pokolenia z poprzedniemi tworzy 
zeń Naród, poprzez wieki ~ywy 
i nieśmiertelny

W  tym roku święto Zaduszek 
szczególnie jest dla każdego P o
laka bolesne Po raz pierwszy 
stajem y nad grobami naszych 
żołnierzy, poległych riie w chwa
le walki z wrogiem zewnętrz
nym, ale od kuli bratniej, w woi- 
nie dom owej Rozpamiętujemy 
zbrodnię walki bra tobó ,czej, roz
pamiętujemy hanbe dni, gdy 
Polan mordował Polaka.

Niech myśl o tych dniach stra
sznych przetopi się w modlitwę 
błagalną, niech jednocześnie bu
dzi mocne, niezłomne postano 
wietA&tttaprauĄr. ' It h*

D bpie  hu groźn y P anie  
W ieczn e  oa p oeryw a n ie ,

\ ziem ia n iech  i e  krw 1 pow sta n ie!

Węgla jest dość
Nie płacić paskarskich ren

W  bieżącym tygodfeit urze
czywistnia się już w catej pełni 
plan racjonalnego zaopatrzenia  
W arszaw y w w ę jiel.

W  dniu dzisiejszym otrzymał 
miejski wydział zaopatryw ani, 
okoIo 200 wagonów węgla.

Dw a dni minionych świąt i za
stanowienie pracy na kopalniach 
mogą pod koniec tygodnia spo
w odow ać mnieiszy dopływ w ę
gla do W arszaw y.

Będzie to jednak zjaw:sko 
przejściowe i nie da o 10 hur
townikom prawa do jakiejkol
wiek zw yżki cen

Przypominamy, że najwyższa 
legalm, cena za węgiel m »że 
wynosić 69 zł. za tonnę w d e 
talu i 61 zł w  hurcie.

Cena ta wskutek zabiegów  
Komisarjatu Rządu ma hyc w 
końcu tego tygodnia bardzo 
znacznie obniżona.

O  każdym  w ypadku żądania 
w yższej ceny, publiczność po
winna niezwłocznie donosić do 
miejskich zakładów zaopatryw a
nia (tel. 36-81 i 3 6 - s7).

M i i  M b Gospodarcza
Z ak o ń czy ła  się  w za jem n em i ośw iad czen iam i  

i ośw ia d czy n a m i
Narada gospodarcza, do któ

rej Rząd przyw iązyw ał duże 
znaczenie, zakończyła się w czo
raj deklaracjami Rządu i przed
stawicieli kół gospodarczych.

W iceprem jer p. Bartel, który 
w najbliższych dni ich stanie na 
czele Komitetu Ekonomicznego  
Ministrów, zapowiedział że Rząd  
pragnie współdziałać z kołami 
gospodarczemi, w których imie
niu pos. W ierzbicki wyraził za

pewnienie, iż usiłowania Rządu  
ożywienia życia gospoJarczego 
sfery gospodarcze poprą z całą 
usilnością.

W ażne było oświadczenie p. 
Ministra Skarbu, który z nacis
kiem przeciwstawił sfę Ws»»lkim  
pogłoskom o rzekom ych tenden
cjach inflacyjnych i zapow ie
dział konieczność uproszczenia  
systemu podatkowego.

Obrabowanie kościoła 
0 0 . Franciszkanów

L W Ó W  2 .1 0  Tel. wł. W c z o 
raj w nocy nieznani sprawcy  
włamali się do kościoła O O. 
Franciszkanów  w Czyszkach  
pod Lw ow em  i ograbili go pra
wie doszczętnie. Mianow icie za
brali z kościoła wszystkie złote 
i srebrne vota, przedstawiające 
wartość kilkunastu tysięcy zło
tych, powyjm owali wszystkie

srebrne naczynia kościelne, po
rozbijali szafy i skarbonki tak, 
że narazie nie zdołano ustalić 
co zostawili, a co zabrali i jak 
w ysoką szkodę zrobili Szko
dy wynoszą kilkanaście tysięcy  
złotych. W iadom ość o tem św ię- 
tokradczem włamaniu wywołała  
w całei okoiicy wielkie oóurze- 
nie.

Niezupełnie smutne
historie cmentarne

Fortele p a sa żeró w  —  Śm ierć na ulicy
W  dniu wczorajszym na cmentarzach 

warszawskich przeważnie na powązkow
skim i bruJnowskim gościło przeszło 
300 tysięcy ludzi. Usiłowano jechać nie
tylko wewnątrz, lecz i nazewnątrz wa
gonów tramwajowych.

Aby się dostać do środka wagonow 
tramwajowych próbowano najrozma 
tszych forteli. I tak np. do wagonu linji 
Nr. 21 na przednią platformę weszło 
dwuch ociemnłąhcti których ze względu 
na kalectwo puszczono. Za ociemniałymi 
wepchało się dw uch icn przewodników 
i wszystko by uszło gładko gdyby nic 
jeden z .ociemniałych” mocno napompo- 
nowany .gazem” me uronił (kiwając się) 
ciemnych okularów. Wydało się wtedy, 
że „ociemniali” dobrze wiazą. Wypędzo
no ich co rychlej z wagonu, zachęcając 
do wyjścia laskami.

Były podczas jazdy i dwa tragiczne 
wypad k i . Oto na ulicy Rynkowej 19 po

powrocie do domu ze cmentarza powąa 
kowakiego zasłabła nagle 38-letnia Zofja 
Lewczyńska. Zanim lekarz pogotowia 
przybył z pomocą, Lewczyńska, która 
bardzo się przejęła na cmentarzu, zmarła 
najtpe w bramie tegoż domu.

Również wczoraj o godzinie 5 po po
łudniu na rogu Targowej i Zygmuntów- 
skicj usiłował wejść do wagonu z za 
młarem "jazdy”  nu cmentarz hrudnowst: 4  j 
jakiś' 32-letni mężczyzna, który pagle zą- 
słabł i upadł na ziemię. Z pomocą po 
śpieszył posterunkowy 14 komisarjatu 
Pietruszewski i niezwłocznie zawezwał 
pogotowie. W  czasie przewożenia nie
przytomnego do szpitala Przemienienia 
Pańskiego, człowiek ten zmarł w drodze. 
Nazwisko jego dotąd nie ustalono. Bie
daczysko zamiast żywcem odwiedzić gro
by, odwiedzi ich po śmierci, gdzie po
zostanie z nimi na stałe.

Flota wojenna
u wybrzeży Warszawy

Przed kilku dniaiw do brze
gu W arszaw y zawitały dwa m o 
nitory wojskow e' „K rak ów " 
i ..W iln o ". Monitory „K ia k ó w "  
i „W iln o " będą chlubą polskich  
rzek.

Zbudowane one są w Dolskich 
warsztatach krakowskich firmy 
Zieleniewski i S-ka, która w cią 
gu roKu wybudowała je podług 
najnowszych wzorów statków  
wojskow ych. Monitory te mają 
długości 35 metrów i szerokoś
ci 6  metrów Co jest najcieka
wsze, że mając na sobu po 4 
baszty opancerzone (dwie dol
ne i dw i° górne), gdzie umiesz
czono 75 centymetrowe armaty 
oraz „m aszynki" jak również 
mają zał| gi po 25 marynarzy, 
prócz dwuch oficerów na każ
dym monitorze, zanurzone są w 
wodzie zaledwie na 40 centy
metrów

Statki te więc mogą pływać 
po najpłytszych rzekach i rzecz
kach polskich Przeznaczone 
one sa do strzeżenia brzegów  
Prypeci, dokąd udają się na 
wiosnę przez następujące drogi 
wodne przez rzekę Narew, Bug, 
kanał Królew ski, a następnie 
wkroczą na Prypeć, gdzie już 
będą stale rezydować

W  dniu onegdaiszym na uro
czystości podniesienia bander na 
monitorach był obecny p. Pre
zydent Rzeczypospolitej, a na
bożeństw o i poświęcenia doko
nał biskup połowy ks. Gall w 
obecności licnych oficerów, po
słów , generalicii i przedstaw i
cieli wojskowej misji francuskiej 
z generałem Charpy na czele.

*

llajlepsza i n a iz P u r a

C f M  K E M
prawdziwa tylko z podkową 
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Nie kłamać — bawiąc N ie nudzić  —  uczą c

Biblioteczka
Historyczno-Geograficzna

Tow. Wyd. „Roj”, Warszawa, Kredytowa 1.
Konto P. K. O. 9880.

Tomik 64 str co tydzień. — Ilustracje. — Konkursy 
Prenumerata kwartalna 3 zl.

A wlnc co tydzień  Książka za 23 gr * p rzesy łk ą .
Poniżej wymienione cykle opracowań znani autorzy:

Wacław Sieroszewski: ,N a  szlakach śwl ta*. F-of. Uniw. 
Pozn Nowakowski! .Zdobyw cę i oJkr\wcy“ , Prof. UnJw. „wow- 
skic„'i Górka: .Jak m lierall wielcy liid-ie’ ”, Melcer Kuikowsaai 
.Słvnni kocha:.* >wifc”, Jerzy Jandrowski .Pioruny I błyskawice 
w :chodu”, M« cenan Okręt M. Szpyrkówna: .Słynne ptoetsy* 
Stanisław Strumph Wojtkiewicz: .Boje morskie*, Bzowl-ick, 

Doje powietrzne wielkiei wojny*, Lużyc: _r sia na prtełom le', 
A Noarn ki: .Zmierzch HabsourKo W . Pe-etJ*tkowlczo» -  . Świer
cze* ski: .Scena i kulisy”, I Briares: .Szpiegostwo wielkie 
wojny*, Tuwim: .Czary i czarty*.

Nadto Lemański, Choromańśki, Błeszyński, LebIond’ owie 
Brun, Cieszkowski I t. p.

Książeczki pisane li kko f barwnie sf iją się w  mótklm cza
sie prawdziwym przyjacielem prenumeratcna-czytełnlka.

Na żądanie wysyłamy prospekty oezpłain.e
Pojedyń.ze tomiki po 30 groszy w ksl "armach, na stacjach, 

w kioskacn i wsz,azic

Zjazd nnutzwciełstwa 
szkół pouszztlwch

Trzeci i ostatki dzień  
Zjazdu

Dziś, w trzecim i ostatnim dniu 
Zjazdu nauczycielstwa szkół po
wszechnych, obrady plenarne 
rozpoczęły się o g. 10 ra. 45. 
Dyskutowano nad sprawozda
niem Zarządu Głów nego. ■ 

W ieczorem  Zjazd zamknie swe 
obrady.

BILETY DO TEATRÓW 
DLA URZĘDNIKÓW

„Biuro Stow arzyszenia U rzęd
ników Państwowych ! Chm iel
na 17 m. 5, tel. 132-80) wydaje 
bilety ulgowe: do teafru Małego 
na „K lątw ę" na dz. 9 listopada 
i do teatru Polskiego na „D zie
je G rzech u" na dz. 12 listopada 
r. b Ponadto wydaw ane są ka-t- 
ki na bilety ulgowe do „Qui 
pro quo“ „Persk: go O k a “ „ N ie
w iarow skiej" „Ćwiklirikiej i Fert- 
nera" oraz do kin.

Otrona dzieci 
przed jaglicą

W  wydziale zdrowia magi
stratu odbyła się konferencja 
w sprawie zwalczania jaglicy.

Po szczegółow ej dyskusji i po  
przedstawieniu :stotnego stanu 
rzeczy w szkołach . pow szech
nych pod względem zachorowań 
na jaglicę, powzięto następują
ce uchwały

1) badaire oczu uczniów  
szkół powszechnych oraz dziec: 
znajdujących się w zakładach 
opiekuńczych pod względem za
chorowań na jaglicę jest pro
wadzone systematycznie i do
kładnie. Dzieci te mają zape
wnioną pomoc lekarską okuli
styczną i chorzy na jaglicę, w 
przypadkach niebezpiecznych  
dla otoczenia, eliminowani są 
ze szkół i przytułków.

21 wobec braku miejsc w 
szpitalach warszawskich dla 
stałego leczenia chorych na ,a- 
glicę, niezbędne jest urządzenie 
jeszcze specjalnego oddziału dla 
leczenia chorych,

3) ponieważ dwie istnicące  
poradnie mieiskie dla chorych 
na jaglicę, oprócz 7 przycho
dni przy szpitalach miejskich, 
nie są w stanie prowadzi:' nale- 
leżytej walki z jaglicą, opartej 
na szerokiej propagandzie i spe- 
cjalnem zajęciu się chorym i 
jego otoczeniem, należy wystą
pić do magistratu o otwarcie 
w najbliższym czasie ieszcze  
czterech przynajmniej poradni 
dla chorych na jaglicę w róż
nych dzielnicach miasta,

41 ponieważ w W arszaw ie  
istnieje jeden tylko przytułek 
dla chłopców, dotkniętych oma
wianą chorobą przy ul. Czer
niakowskiej, nśezbedne jest o - 
tw a r s ie  -je s z c jją , m jąpgfl p t t y , »  
tułkn dla dziewcząt, chorych na. 
jaglicę. . jj

1,114 zł. 40 gr.
KWESTA 

DLA BEZROBOTNYCH

Dochód brutto odbyte* w nie
dzielę, 24 paźdzlerr ;ka, kwesty  
na rzecz Stołecznego obyw atel
skiego komitetu pomocy bezro
botnym, wyniósł 1.835 zl. 36 gr. 
wydatki zaś 720 zł. 6 t> gr po
zostało więc 1.114 zl. 40 gr.

W obec tego, że koszt całko
wity utrzymania kuchen K omi- 
tetu wynosi dziennie 2 7 * ty 
siąca zł., duchód omawianej 
kwesty nie pokryje nuwel po
łow y tej sumy.

Jck m Golusa T O tfz ie  właził 
i co z tego @ v i M

Pan Jan Golasek człek „nie
zależny" z Przypiecka miał w czo
raj wielkie powodzenie; właz] 
naprzód pocichn do knajpki i wlał 
w siebie dla pokrzepienia kilka 
pieprznych i kilka słoaaich alem- 
bikow , potem wlazł na słup 
uliczny i na ściankę podw órzo
wa mieszkania swego sąsiada. 
Potem wgramolil się h ;z pozw o
lenia na przednią platfo-m ę tram
waju, ale i to mu uszło, gdyż 
oświadczył „jako że jest inw a

lida" i „w szędzie w leźć może ’*
Dopiero gdy „w lazł" rcką do 

kieszeni jakiemuś panu (W ikto
rowi Rapackiemu) szczęście naj- 
niespodziewaniej go ODUŚciło.

—  Panie co pan leziesz do 
mojej kieszeni7 zaprotestował 
p, Rapacki,

—  A. co pan chcesz, zebvm ci 
wlazł na głowę, oburzył się pan 
Golasek, i po chwili „wlazł do 
komisarjatu, skąd pewnie ju i  
nie prędko wylezie.

IE »ł il
t t



ftonihst fin tó t*®  
mltdzynafsdoiiinli

Nie potrzebuję obiasmac, żc 
takie tłomaczenie byna, mniej 
nie może uspraw edli rić faktu 
dama poćpisow polskich pod 
aktem będącym  wyrażnem pod
kopyw aniem  ię pod tr a k 
tat wersalski, jak to przy
znają i z czego się cieszą sami 
m em cy, oraz w yrażnem  potę
pieniem całej dotychczasow ej 
polityki, napiętnowanej w m a
nifeście tak, jak polii yKa in
nych nowych państw, ,ako w y
nik nienawiści rasow eych c a- 
snego nacjonahzmu.

Jeżeliby naw et kto z pola
ków  uważał, że nasza polityka 
była błędną, że niepotrzebnie  
doprow adziliśm y do poiączema  
części G órnego Śląska do nas 
i że niepotrzebnie broniliśmy 
się przed wojną celną, wydaną  
nam przez N iem cy, zam iast im 
uledz odrazu bez narażania się 
na skutki przeciągania się tej 
wojny, to polak taki powinien  
umieć ten swój pogląd na, 
wpierw obronić przed w łasny
mi rodakami, ale nie powinien  
daw ać temu wyraz w podpisy
waniu m arifestu m iędzynaro
dowej f:nansjsry.

O bok naiwnej obaw y, by 
przez odm ow ę podpisu nie na
rażać się potentatom  finanso
wy m świata, faKt udzielenia 
sw ego podpisu ze strony pola
ków m oże być tfom aczony tyl- 
ko tem jeszcze, że ci, którzy  
dawali swoje podpisy, czytali 
rów nocześnie tekst manifestu  
i nie zastanawiali się nad jego 
treścią U  finansistów copraw - 
da nie powinno się zdarzać ta
kie lekkie traktowanie sprawy, 
niemniej w ygląda na to, że nie 
tylko polacv, ale i inni finansi
ści właśnie m ało sobie zdawali 
sprawę
politycznej perfidji treści ma- 
nifestu.

W  każdym  razie źle się sta
ła, że pod aktem , świadczącym  
o dążeniach do podkopania te- 
gr. co stw orzył traktat w ersal
ski i m ieizącym  w Polskę w 
w iększym  .eszcze stopniu, mz 
w inne twory tego traktatu, 
znalazły się podpisy polskie.

DRG ANIZOWANIE SIE FI- 
NANSJERY MIĘDZYNARO

DOWEJ.
M anifest finansistów stał sie 

sensacją światową nie tylko

skutkiem  swojej treści, ale rów 
nież dlatego, że dał w yraz dą
żeniu finansjery międzynai odo- 
wej do

oddziaływania na politykę 
światową.

Niektórzy wypowieds-ieh po
gląd, że jest to pierwszy w ystęp  
publiczny tej finansjery na tere
nie międzynarodowym . P o
wszechnie było rzeczą przyjętą, 
że finansjera ndzialywa na po
litykę za kulisan unikajac 
światła dziennego. Tutaj mam y  
do czynienia z manifestem pu
blicznym.

M ylnym  jest jednak pogląd, 
jukobysnty mieli do czynienia  
z piery/szym  jawnym i pu
blicznym w ystępem  finansje
ry m iędzynarodow e;. Już w r. 
1920 finansiści krajów neutral
nych wystąpili z odezw ą, pod  
którą zebrali podpisy różnych  
krajów aljanckich, w skazując na 
potrzebę m iędzynarodow ego u- 
regulowania rożnych spraw kre
dytow ych, budżetow ych i han
dlow ych, w ynika'ących ze sto 
sunków powojennych. W y n i
kiem tej odezw y stała się słyn
na konferencja finansowa mię
dzynarodow a w 1920 roku w 
Brukseli.

Podczas następnej konferen
cji m iędzynarodowej w G en ti  
w 1922 roku, nazwanej n;e fi- 
nansową, a ekonom iczną, finan
siści nie w ystępow ali w sposób  
zorganizowany i iawnv, i w o
leli zostać, jak zw ykle, za kuli
sami. A le  tylko ich w pływ em  
m ożna sobie objaśnić to, że w 
jednej z rezolucji tej konferen
cji Bank Angielski został w ska
zany, jako oigan pow ołany do  
koordynow ania polityki finan
sow e’ Europy.

{d. c. n. )
Władysław Grabski.

O d Adm inistracn
Uprzejmie zawiadamiamy 

naszych Szanownych C zy
telników, że administracja 
A B C  (Szpitalna 12) przyj
muje prenumeratę mieisco- 
wą i zamie>scową po cenie 
Z ł  4  50 g r . w stosun
ku miesięcznym.

Cztery zamachy na wielkiego
m ęża Ita lii

Parlament rzymski bedzle d€ł)atował nad ustawą 
c karze śmierci za zamachy na rodziną 

Królev;ską i na Premiera
M u sso lin i cieszy się dobrem zdrow iem

Na wielb lego m ęża W łoch , 
Mussoliniego, który *ak z ton. 
w yprow adził sw ą Ojczyznę i 
prowadzi ją ku lepszemu nitru 
czterokrotnie już targnęła się 
zbrodnicza ręka.
Poraz pierwszy poseł Zan* nom 
w początkach 1925 roku chciał 
urządzić zamach na M ussolin ‘e- 
go i w  tym celu, raprzeciv/ko  
pałacu M inisterstw a Spraw Z a 
granicznych, w' hotelu, wynajął 
pokój, w yborow ał w oknie o- 
twór i zaopatrzył się w kara 
bin, z którego miał paść strzał 
w kierunku przem awiającego  
do tłumów II D uce, Jednak p o 
licja nie dopuściła do zbrodni i 
zam achow ca aresztow ała.

Drugi zamach 
miał miejsce podczas m iędzy
narodowego zjazdu chirurgów, 
gdzie Angielka Gibbson strzeli
ła do M ussoliniego. raniąc go 
lekko w nos M ów iono począt
kow o, że Gibbson jest wariat-* 
ką, okazało się jednak, w toku 
śledztw a, że działały tu i zaku
lisowe wpływy komunistyczne. 
Spraw a ta jednak nie jest do
statecznie w yśw ‘etlona, tak. że 
śledztw o prowadzone jest na
dal.

Trzeci zamach dokonany był
na Mussoliniego w chwili, gdy 
len jechał z domu do M inister
stw a Spraw Zagranicznych. 
Rzucono na niego dwie bom by. 
Spraw cą tego ohydnego czynu  
był przybyły z Francji komuni
sta, Sprawa ta odbiła się głoś- 
nem echem we W łoszech  i we 
Francji, tak, że prasa włoska  
wyrażała pod aaresem  Franci, 
kategoryczne żądanie wydania  
uciekinierów politycznych.

Wreszcie ostatni zamach 
miał miejsce w Bolonji dnia 31 
października, gdzie m łody chło
piec strzelił do M ussoliniego z 
rewolweru, przyczem  kula od- 
biła się o order i Mussolini nie 
odniósł żadnego szwanku. Roz
wścieczony tłum, m ający już 

dość zam achów na sw ego w o

dza, rzucił się na sprawcę ohy
dnego czynu i zanim policja 
zdążyła interweniować, roz
szarpał go na sztuKi.

G dy po oca eniu M ussoliniego  
doszły wieści do Rzym u, mir sto 
tak, jak i no noprzednich zam a
chach, rosiało  iluminowane i 
dekorow ane, król w ysłał depe
szę gratulacyjną do sw ego Pre

miera, a O ,ciec Św lęty pow ie
dział:

— Jest to nowy dowód, że 
Mussolini stoi pod opieką Boga.

Parlament Italii w yda nieba
wem ustaw ę o  karze śmierci 
za dokonanie, lub usiłowanie 
dokonania zam achu na rodzinę 
królew ska i Premiera.

Musolini wierzy w Opatrzność
„ N i c  m i się nie m oże stać dopóki nie 

dokonam  swego dzieła
R Z Y M . ( \T E ) 2.11. 7  F o rlijb y ło  tylko jeden wielki oddech

Mussolini wysiał do faszysiew - -  >— J-=»-
skiego posła Arpcnaiiego cedc- 
szę następującej treski: „Chcę
ci wyrazić moje serdeczne po
dziękowania i pochwałę za wczo
rajszą mponującą manifestację.

N igdy nie bydc tak wspaiJałei 
rewji ludu pod bronią. Las kara
binów zaciemnił słońce i słychać

jaR się odbył zamach na Mussoliniego

mas. Zbrodnia nie zaszkodziła  
tej wspaniałej uroczystośu  
Przesyłam Ci przebitą przez ku
lę wstęgę orderu św. Maurycego, 
by pozostała w muzeum faszy- 
stowskem w B olon ji". Mussołini 
zakończył słowami. „N ic nie 
m oże mi się słać dopóki me do
konam swego dzieła

Rzym, 2.11 PAT. Podsekre
tarz stanu M inisterstwa Spraw  
Zagranicznych G*-andi, który w 
c-Jiwili nieudanego zamachu na 
M ussobniego zrajdow ał się w 
tym samym sam ochodzie, k tó 
rym j :chał premjer, podał 
przedstaw icielowi „G iornalc  
d‘Ita’ ia " następujące szczegóły  
zamachu:
• Mussolini jechał w sam ocho
dzie otwartym i niskim wraz 
z merem miasta Bolonji, oraz 
Grandim. Premjer odpow iadał 
na powitania olbrzymich tłu
m ów i dzielił się ze swymi 
w spółtow arzyszam i wrażeniami 
z uroczystości, gdy nag'e na za
k ręci" odezw ał się z bliskiej 
odległości po praw e1 stronie sa
mochodu suchy strzał. Spostrze
gliśmy —  m ówił Grandi —  ja
kiegoś osobnika niskiego w zro

stu, stojącego pom iędzy szpa
lerem wojsk a sam ochodem  w 
bardzo bliskiej odległości od 
M ussoliniego, z wyciągniętą  
ręką w pozycji do strzału.

Premjer zdat sobie natych
miast sprawę, ze chodzi tu o 
zamach. Zamiast jednak uchylić 
się, lub zasłonie, premjer nie 
drgnął nawet ,wydając rozkaz 
szoferowi, aby się natychmiast 
zatrzymał. Na mojf pełne 
ti wogi sapy tanie, czy nie jest 
ranny, Duce odpowiedział z u- 
śmiechem : — Nic. to mc nie
jest — poczem tonem suchym i 
rozkazującym dodał: — A k .a i  
wy, poczem . w dalszym ciąga 
oddawał ukłony tłumom, który 
□ie wiedząc nic jeszcze o zama
chu, wzrosił nieustanne okrzyki 
na cześć wodza.

B O L E S Ł A W  O R L IŃ S K I. 3 4 )

Przedruk zastrzeżony  
C op yrigh t b y  , A B C "  W crszow c.

i !  lot Rama-Mii-Warszawa
Istotnie c.d czasu do czasu spotykaliśmy na swei 

drodze w yw iadow ców  o tak specyficznej pow ierz
chowności, ze bez trudu można było poznać ich 
przeznaczenie.

Żyć narr nie dają —  odezw ał się kapitan. W ie 
le razy pojedz*, im y gdzieś samochodem, natychmiast 
goni za nami samochód z tymi aniołami stróżami. —  
czasem d la  odmiany —  motocykl.

M inęliśmy bramę tryumfalną, wystawioną jesz
cze na pamiątkę zw ycięstw a 1812 roku i w jechaliś
my w ulicę [w erską, —  na,v. lększą najruchliwszą  
arterję miasta.

Z łatwo zrozumiałem zainteresowaniem obser
wowałem życie uliczne czerwonej stolicy Już na 
pierw szy rzut oka zrozumiałem, że najrozmaitsze opo
wieści, z  niewiadomych źródeł w W arszaw ie lanso
wane, o rzekom ym rozkwicie M oskw y za rządów  
“owieckieh są mocno przesadzone, albo wręcz zm y
ślone.

da’ dzo wicie pisano w prasie euroDejskiej o tem, 
że M oskw a iest obecnie jednem z naj< zystszych m ast 
w Europie Jest to gruba omyłka. Dość stanąć na 
Tw erskiej i przyjrzeć się publiczność metrasobliwie 
łuszczące, „siem ieczki” , by ocenić należycie m os
kiew ską „h ygjen ę".

Publiczność na ulicach beznadziejnie szara. 
Gdy przypomniałem sobie barwny, wystrojony tłum 

ulicach W arszaw y, wydało mi się, że trafiłem do

miasta z utopji, w którem każdy mieszkaniec powi- 
n*< n mieć nietylko strój przepisany, lecz i wyraz tw a
rzy stereotypow y. Człowiek ubrany po europejsku jest 
rzadkością na ulicach M oskw y. Przeważają ubrafńia 
przerobione z mundurów wojsk owych. Kołnierzyk  
w M oskwie jest luksusem. Fabryka krawatów byłaby 
skazana na bankructwo.

Stroje kobiet są również barJzo niewys "lk a o e , 
stabrykowane widoczn.e sposobem domowym, j ik- 
najtańszyrn koszHro. Ciekawy kontrast stanowią ja
skrawe malowidła, jakiemi moskiewskie m oda sie 
obłic:e swe I-ca upiększają.

Zresztą, przeoraszam . widziałem kilka kobiet 
ubranych wykwintnie. Bvły to damy lekkich oby
czajów.

Ruch na ulicach moskiewskich przeważa pieszy, 
samochodów prywatnych niem i prawic wcale D o
rożki sam ochodowe są przeznaczone tylko dla ludzi 
bardzo zam ożnych.

Policja, pilnująca porządku na ulicach, ma w y
gląd niezbyt re orezer.tacyjny. Stoi sobie taki cywil 
w mundurze na środku ulicy i pali papierosa. G dy  
mija go samochód, wyjmuje papierosa z ust i w ska
zuje nim drogę szoferowi. W olność, bo wolność!

W stąpiliśm y na chwile do poselstwa, skad ka
pitan Grudzień powiózł mię da'ej pokazyw ać miasto.

G dy przyjechaliśmy na plac Czerw ony, opuści
liśmy sam ochód, by przyjrzeć się zbliska grobowco
wi Lenina. Przy wejściu stali jacyś ludzie o pucoło
watych twarzach, czerwonych nosach i wyłupiastych  
okularach. Była to jakaś niemiecka w ycieczka

—  M am y szczęście, —  rzecze kapitan, do gro
bow ca nikogo teraz nie puszczają, a w ycieczkę nie
miecką napewno puszczą. Za nimi w ślad przedo
staniemy się i my do grobowca.

Byl.śm y w ubrań.ach cywilnych, straże nie zw ró 
ciły więc uwagi na powiększenie się wycieczki.

W  komórce przy wejściu złożyliśmy nasze pod
pisy w gr ibcj księdze pamiątkowej. Następnie krę- 
temi s-hodim * poczęliśm y senodzić na dół. Galerja, 
prov/a łżąc i do grobowca zrohiona z belek przypo
mną raczej wejście do jakiegoś okopu. Galeria kon- 

c fy  się niewielką komnatą.
D w i? lumpy elektryczne rzucają słabe światło 

na d uperje, którcmi pokrvte są ściany. Nu środku 
pokoju stoi katafalk, a na nim wielka ciężka trum
na ze sz’daną nrzyXrywą, Ciało Lenina zabalsam o
wane w sposób w ’elce kunsztowny zakonserwowało 
się doskonale Przystrojony w zieloną kurtkę żoł
nierską i w długie buty, sprawia wrażenie żyw ego  
człow ieka * brak jedynie kolorów na twarzy.

Jedyncm upiększeniem grobowca jest sztandar 
P-ryskiej Komuny, rozwieszony u wezgłowia. W artę  
przy grobie p ełn 'ą\lw aj żołnierze z kazaDinaim C a
łość grobowca robi wrażenie raczej teatralne, niż 
majestatyczne.

—  Teraz pokażę panu M oskw ę z góry, —■ rzekł 
Kapitan, gdyśm y się wydostali z powrotem ta świa
tło dzienne.

Zjechaliśm y nadół ku rzece przejechaliśmy a 
drugi jej brzeg i tak zwanem  „Zarnoskw crecziem ", 
niegdyś najbogatszą dzielnicą zamożnej M oskwy, po
jechaliśmy' ku górze.

Po kilku minutach sam ochod zatrzymał się B y
liśmy na ,W orobjow vch " górach, wznoszących się 
na kilkadziesiąt metrów nad zwierciadłem rzeki 
M oskw y. Stąd roztacza się widok na całą M oskw ę  
i jej okolice.

(C. d n.)
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O P I E K A
na:: rządkiem! zwierzętam i

Dziąkt zabiegom rządu kanadyjskiego liczba
bizonów wzrasta

Jak na ziemiach polskich w y 
ginął niemal całkow icie n:e- 
zmiern’ e ciekaw y gatunek zwie 
rząt —  żubry, tak znowu Ame 
ryce półrocnej groziło zupeł
ne wyginięcie pokrew nego ga
tunku —  bizonów Na szczęście  
jednak rząd kanadyjski zaop:e - 
kow nł się przcśladowanen i 
zw ierzętam i, dzięki czem u li
czba ich stale w zrasta.

Zycie bizonów w stadzie jest 
bardzo oryginalne; każde stado 
est pod opieką starego byka, 

którego zadaniem jest czuwanie 
nad bezpieczeństw em  całości, 
T o czuwanie dokonyw a się w 
sposób bardzo nieraz sprytny. 
Gdv np. stado odbywa jakiś nie 
bezpieczny pochód, przew od
nik — ów stary byk — wysyła 
na wzgórza czaty, których o- 
bowiązkiem jest donośnie sy- 
gnahzować niebezpieczeństwo: 
zbliżanie się wilków, myśli
wych i innych wrogów bizona.

N a w ypadek takiego alarmu 
sam ice i m ałe zbijają się do 
środka stada, po bokach zaś lo
kują się sam ce z rogami przy- 
gotow anem i do walki.

Nie należy jednak przypu
szczać, że bizony chowają się 
w K anadzi- w sposób zupełnie 
dziki —  na w olności; nie, znaj
dują się one w wielkim parku 
(lak olbrzym ie park. obejmują
ce dziesiątki tys‘ ęcy hektarów  
przestrzeni urządzać m oże ty l
ko A m eryk a!) pod dozorem  
cow -b oy 'ów

Od czasu do czasu, gdy trze
ba obecne sztuki przeliczyć  
pastuchy zbierają je w wielkie  
stado; ta czynność liczenia nie 
jest bardzo bezpieczna, ow 
szem , nieraz bvki gorąco prote
stują przeciw ko batom , przy 
których pom ocy pastuchy ich 
iDierają. Naogół jednak sa to

zw ierzęta dość łagodne to też 
osobyt zw iedzające park, nie 
narażają się w łaściw ie na żadne 
niebezpieczeństwo.

Bizony żyw ią się specjalnym 
gatunkiem trawy, znanej w A- 
meryce północnej pod nazwą 
„Buiialo-gross", Na wielki-h
prerjach trawa ta już wyginęła 
z chwilą, gdy poddano je kultu
rze, ale zato w parku kanadyj
skim bardzo troskliwie jej strze

W  ciągu zimy w<ęc bizony  
żyw ią się prasow anym  sianem. 
Poniewa ż tego rodzam  opieka 
jest bardzo kosztow na, w ięc nie 
dawno rząd kanadyjski posta
now ił usunąć te .gęl i” " ,  które  
nie są specjalnie dla dobra sta
da konieczne.

W  pierwszym  rzędzie padają 
ofiarą byki —  w szystko jednak 
ściśle w edług przepisów zarzą

du parku, który oblicza, ile 
sztuk i w jakim okresie czas i 
należy usunąć. M ięso z takich 
byków  iest nieporównanie sm a
czniejsze od zw ykłego w ołow e
go i bardzo chętnych znajduje 
nabyw ców  w osobach w łaści
cieli wielkich hoteli Montreal, 
Chicago i N ew -Y ork u . Jest ono 
też w wagonach restauracyj
nych tow arzystw a kolejow ego  
„C anadian-N ational", co stano
wi o jedną przynętę więcej dla 
turystów, podziwiających w K a  
nadzie najbardziej m alow nicze  
zakątki w całej A m ervce.

Skóry bizonów  poszukiwane  
sa przez handlarzy futrami gło
w y  zaś nabyw ane przez m iłoś
ników trofeów  m yśliw skich, 
głow y te są bardzo drogie, bo 
lepsze okazy dochodzą do ty
siąca dolarów.

S»:arga
g a łg a n ia rza  na modę

Pewien gaNaruarz nowojorski 
skarżył sił? przedstawicielom  
jednego z amerykańskich dz.en- 
ników na skutki, jakie w ywołała  
w spółczesna m oda kobieca w u- 
czciwym zawodzie gałgr.niar- 
skim. Skutki te są tak dotkliwe, 
że np. skarżący się ma zamiar 
zupełnie porzucić swći zawód.

D laczego? Bo współczesne ko
biety —  zdaniem gałganiarza—  
tak mało m ają na sobie, że < ja 
kichś gałganach nie może być 
dziś moną-, A  mężczyźni P -ze 
cie ci noszą dotąd na sobie bar
dzo w iele? Gałganiarz zgadi.a 
sie z tem na|zupełniej, lecz i do 
rodzaju męskiego ma wielki żal, 
bo ..wsDÓłcześni m ężczyzni uży
wają swych białych koszul do 
czyszczenia samochodów.

Dzięki temu -wytworzyły s:ę t/ 
Ameryce tak opłakane warunki, 
że fabryki papieru mogą naby
wać gałgany jedyrie w Europie, 
Gałganiarz boi sie jednak, ze i 
tam bardzo szybko nastąpią 
zmiany na gorsze i że wobec te
go wie’ ki przem ysł papierniczy 
znaldz:e się w trudnych warun
kach.

W spółczesne dzieci
Jedenastoletnia d zie w c zyn k a  uciekła z  dom u i została że b ia c zk ą

W y lew a ć żale i łzy  nad obec
nym stanem  moralności b y ło b y  
rzeczą daremną; każdy z nas 
wie dobrze o tem , że dzieci dzi
siaj nie zaw sze maią należytą  
opiekę, co iest tem  gorsze, że 
pokus obecnie więcej jest mż 
kiedykolw iek.

Co się z dzieckiem  stać m o
że w najlepszej naw et rodzinie, 
gdzie •■(jdzenstwo bardzo się 
kocha, tego dowodem  niedaw 
ny w ypadek w Pary żu.

M ała Faulinka ma lat 11, lecz 
pragnie wygodnego życia, uży
cia, jakby pow iedział ktoś star

szy. Ojciec jej jest robotnikiem, 
m atka portjerką w dużej k a 
m ienicy; są to bardzo porządm  
ludzie, maią czw oro dzieci, z 
których Paulinka jest najstar
sza.

Paulinka nie chodzi jui do 
szkoły, ale. zato biega za spra
wunkami —  sa n a , bo uważa 
siebie za dużą już dziew czynę. 
Pewnego dr?a —  dokładnie 4 
września —  matka wysyła ją 
po cnleb. Dziewczvna myli się, 
zamiast do piekarni idzie do cu
kierni. kupuje słodyczy (bo to 
lepsze od chleba) i powoli kie
ruje się ku brzegowi Sekwany.

risciw a słu żąca
W epchnęła dziecku do g a rd ła  ig ły i s zp ilk i

Przed iednym z sadów fran
cuskich toczy się obecnie stra
szna sprawa, oskarżoną jest 17- 
letma służąca, która dziecku

L U B I Ę  
K I E D Y  K O B I E T A .

„.zapewnia, że uznaje tylko 
w ygodne obuwie, ze  rosi stale 
za obszerne tr z ew ik ia  stopa je j  
w ylew a  się z brzegu pantofelka, 

.twierdzi, że  stroi się w yłącz
nie dla siebie samej,

...utrzymuje, ze  me zdradza 
dla poczucia uczciwości,

. .wychwala urodę brzydkich 
panien na balu,

...narzeka, majac drobne dło
nie, że numer 5 V4 rękawiczki 
jest dla niej za ciasny,

. .ubolewa, ze ma p łeć  zbyt 
białą i radaby się opalić,

...me tańczy, bo to je j  zdrowiu 
szkodzi,

... uznaje tylko krótkie rozmo 
w y telefoniczne,

.. smuci się niepowodzeniem  
rywalki,

...studjuje z zapałem poważne 
dzieła, gdy na nią nikt nie pa- 
k z y ,

..pochlebia mężowi bezintere
sownie,

..przyznaje się do sw ego w ie
ka,

me w ierzy wielbicielowi, ze  
gotów um rzeć z miłości dla n.ej-

swych dawnych chlebodaw 
ców , czternastom iesięcznem u  
m alcowi, wepchnęła do gardła 

iły  i szpilki aż dwukrotnie.
P om ew aż służąca źle się 

spraw ow ała i zaniedbyw ała  
sw e obow iązki, więc zagrożono 
jej w ydaleniem . M ściw a M ary 
sia skorzystała z tego, że któ
regoś dnia pani jej była zaięta 
w salonie i w epchnęła dziecku 
do gardła igłę i dwie szpilki; 
podczas tych tortui dziecko  
płakało strasznie, ale katująca  
fe dziew czyna trzym ała je przy 
sobie

N astępnego dnia dziecko stra 
c :ło apetyt, płakało, dostało  
wym iotów , żie spało i w reszcie  
zaczęło pluć krwią. Rodzice nie 
niedzieli co to znaczy, az w ty
dzień no wypadku w sposób 
naturalny organizm wydzielił 
igłę i dwie szpilki.

Sluuąca nie poprzestała jed
nak na tym  i w tydzień później 
ponowiła swe próby i znowu 
wepchnęła dziecku do ust igłę 
i szpilkę; igła poszła gładko do 
przełyku, lecz szpilka utkwiła 
po drodze; służąca chciała ją 
pchnąć dalej, lecz spowodowa
ła tyle tylko, że szpilka jeszcze 
głębiej utkwiła w ciele.

D ziecko narobiło krzyku, 
przybiegli rodzice, sprow adzo
no lekarza, który po półgodzin
nych próbach szpPkę usunął. 
Igła została wydalona z żołąd
ka sposobem  naturalnym.

Zbrodniarka przyznała się 
odrazu do winy i wcale postęp
ków sw ych nie żałuje!

Ładna służąca!

Przew aga
kobiet w  Niem czech

32 ,2  m iljo n ó w  k ob iet na  
62 .3  m iljonów  ludności

W edług ostatmegn spisu lud
ności w Niemczech mieszka ogó
łem 62,3 milionów osób, z czego 
30,1 miljonów wynoszą mężczy
źni, a 32.2 miljonów —  kobiety. 
Przewaga kobiet w Rzeszy Nie
mieckiej wynosi 2.05 miljonów.

W  gminach wiejskich i małych 
miastach przewaga kobiet jest 
mniejsza od przeciętnej na całe 
Niemcy. O ile przeciętne na ca
le państwo taić się przedstawia, 
że na 1000 mężczyzn przypada 
1068 kobiet; w miastach wiel
kich ta różnica jest znacznie 
większa, bo tam na tysiąc męż
czyzn przypada 1116 kobiet

W trzech miastach niemiec • 
kich na tysiąc mężczyzn przypa
da z górą 1200 kobiet; są to: 
Wiesbaden z 1296 kobietami, 
Wrociaw z 1233 kotletami i Pla- 
ner (Bawarja) z 1205 kobietami 
na każde tysiąc męzczyzn.

Kusi ją tam najbardziej miej
sce, gdzie grom adzą się żebra
cy, w łóczęgi, ludzie oddychaią- 
cy pełną piersią, wolni m arzy
ciele. T ak  przynajmniej v,-yc'a;e 
się Paulince. Dotąd oglądała  
tych ludzi jedynie zcb.leka, bo 
zbliżyć ! ię nie miała odwagi; 
dziś jednak przysunie się zupeł
nie blisko do nich. I tak znala
zła się między żebrakam i; sa
ma przybrała godną litości po
staw ę; w stydziła się tylko swe; 
czystej sukienki.

G dy przechodnie zapytyw ali, 
co robi, nie umiała dać odpo
w iedzi; prędko jednak zmyśliła 
całą historję, płakać zaczęła  
nad stratą rodziców , nazwała  
się Zuzanną i robiła minę bu
dzącej litość 'lei oty. Jeden z 
żebraków, kulawy Comte, miał 
ją pod swą opieką, zapytał, czy 
chce być jego córką; gdy się 
zgodziła, zaczęli pędzić ży wot 
razem. Dziewczyna uważała, iż 
osiągnęła szczyt szczęścia, bo 
była wolna, bez rodziców, bez 
rodzeństwa; robiła, co chciała.

Ze sw ym  „ojcem  m ieszkała, 
gdzie się zdarzyło, jadła też 
byle co, a czasem  i nic; nieraz 
dostaw ała bicie, —  ale w szyst
ko to —  głód, niew ygody, bicie 
bardzo się jej w pierw szych ty 
godniach podobały. M ogia nrze 
cie uciec od „o jc a ", lecz nie u - 
ciekała; w ydaw ał się on strasz
ny, lecz jednocześnie bardzo 
ciekaw y.

I kto wie, jak długo trwałaby 
ta straszna przygoda i iakby się 
skończyła, gdyby nie przypa
dek, „O jciec Com te znalazł 
pracę u jak;egnś rolnika, gdzie 
pobierał liche wynagrodzenie; 
postanow ił tedy po sw ojem u je 
uzupełnić i skradł w orek kar
tofli, który pragnął sprzedać. 
Schw ytano g o jednak na tej kra  
dzieży, g o  izby przyszła policja 
i znalazła w me> dz ew czynę.

D ziew czyna kiam ała, m ów i
ła. że jest sierotą, nazywa się 
Zuzanna, że pochodzi z pod
rzutków i t. p. Ale policja ją 
poznała — bo na prośbę rodzi
ców szukano Paulinki po całej 
Krancji i wszędzie rozesłano jej 
fotograf je. To też tego samego 
dnia Paulinka wróciła do rodzi
ców.

Historja jej na tem się koń
czy, ale czytając to. pom yślm y, 
ile podobnych zdarza się u nas i 

kazdem większem mieście.

NA SZEROKIM 
Ś WIECIE
N iezw yk ła  noc

Telegram y, które nadeszły z N e w  
Yorku w niedzielę 17 października 
zwiastowały nowinę niebywałą.

Korespondenci pism i różnych 
agencyj prasowych uznali za konie, 
czne dowieść o Fakcie że w nocy z 
soboty na niedzielę (z 16 na 17 paź
dziernika), a więc w czasie od go* 
dżiny 9 wieczorem do 6 rano, nie za. 
notowano żadnej zbrodni w wielkiem 
mieście amerykańskiem. Jest to 
pierwszy tego rodzaju wypadek w 
kronikach nowojorskich.

W yraźn e świadczy ten fakt, że w 
opowiadaniach, iż Am eryka wprost 
dusi się złotem które nosiada. jeat 
sama tylko prawda, jeżeli zlodz eje  
zawodowi nie potrzebują wcale 
kraść na to, by mieć z czego żyć.

Tunel z Syc>Ijl
W e Włoszech powstał komitet spe

cjalny, którego celem jest zbudowa
nie tunelu między wyspą Sycylją a lą
dem stałym W łoch.

Projekt tunelu przewiduje przepro- 
wad zenie go w grupie skał między 
Funta Ganzirri na Sycylji a Kap Per- 
zo w Kalabrji (ląd stały) Długość te
go tunelu ma wynosić około 6 kilome
trów. Sam projekt przyjęty został bar
dzo życzliwie szczególnie z uwagi n» 
polepszenie dzięki jego przeprowa. 
dzeniu warunków obrony kr*: u.

W

Wilhelmowi II
s p rzy k rzy ła  s7'ę 

H o la n d ia  
Chce się  p rzsm eiC  do  

Szvvo'car]l
W  północnych W łoszech od  

szeregu dni mówi się tylko o 
tem, żc do Szw ajcarji nad orzeg 
jeziora Maggiore przybędzie 
wkrótce b. cesarz niemiecki, 
W iihelm . Już od dawnego czasu 
zaufani b. cesarza przygotowują  
dlań z tej racji przytulne m iej
sce w okolicach Locamo.

Trzy lata temu poddany nie
miecki, baron von Heydt, zam 'e- 
szkały w H olandji, kupił w tych 
okolicach znaną posiadłość, w  
której przed wrcjną światową 
mieściła się Icczn ca dla jaro
szów', tak sumiennie przepiow a- 
dzających kurację, że z powodu 
bojkotowania przez nieb szat 
policja szwajcarska lecznicę z 
uwagi na jej nieobyczamość zam  
knięła.

Heydt zbudował najpierw na 
tym miejscu wielki pałac, potem  
zaś dokupił bardzo duze place i 
dziś jeszcze nabywa coraz to no
we, tak, że w  tem miejscu po
wstała wdasciwie wii ika kolcują  
niemiecka.

Obecnie b, kronzprync stale tę 
m iejscowość odwiedza, sam mie
szkając niedaleko; w pałacu sa
mym  osiadł m łodszy jego brat; 
przew ijają się tam poza tem m a
sy polityków i wybitnych niemie 
ckich osobistości; okolica wsku
tek tego coraz więcci i coraz czę
ściej słyszy o Hohenzollernach.

Opow iadają też, te  W ilhelm  
Il-g i. któremu się ośmioletni po
byt w H olandj; sprzykrzył bar
dzo, ma zamiar opuścić D oo-n  i 
przenieść się do Srw ajcarji, do 
zbudowanego przez Heydta zam  
ku. Podobno sam W ilhelm  i je 
go otoczenie uw ażają, te pań
stwa koalicji nic mieć me beda 
przeciwko tak niewinnej prze
prowadzce do Szw ajcarji.

A tyunczasem przyjdzie rok 
1927, w którvm  wrytfasa uchwa- 
'one przed Ą laty prawo zakazu  
W ł h elpów  i II powrotu do N ie
m iec: wtady już zrobienie skoku 
do Niemiec po przeprowadzce  
szwajcarcłdej nie zrobi złego  
wrażem a. Ti k przvnaimniej nry- 
*lą  zwolennicy Hohenzollernów.
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Ludzie pracy społeczni]
i nauki nie stracili dni świątecznych

Minione dwa dni świat dały spo* 
sobność kilkunastu organizacjom sto* 
łecznym do odbycia liazd ów  w sto= 
licy.

Pracowity wysiłek organizacyjny 
społeczników stolicy złączył się z 
takimże wysiłkiem bardzo licznych  
przybyszów ze wszyst' ich stron 
ki a ju

20 LAT PRACY
O sW iA io  ..u.J MACIERZY 

SZKOLNEJ.
W  me-dzielę zakończyła swój jubi* 

leus?o\vy zjazd Polska Macierz 
Szkolna W  zebraniu uczesln.czył P. 
Prezydent Rzeczypospolitej.

Prezes M acierzy p. Swieżyński, 
wspomniał historji; organizacji od 
czasów współpracy Henryka Sicnkic* 
wicza i mec. Osuchowskiego po 
dzień dzisiejszy

W ZDROWEM CIELE — 
ZDRÓW "i DUCH 

Zjazd Rady Związkowej 
Sokolstwa Polskiego.

O d 1S67 trwa nieprzerwanie pię* 
kna, niezmiernie pożyteczna dla Na. 
rodu praca naszego Sokolstwa. Nad  
działalnością Sokoła przez tych sześć 
dziesiątek lat zastanawiała się Rada 
Związkowa Sokolstwa n" zjeździć  
w dwa dni minionych świąt.

Łączność, zgoda, karność i posłuch 
—  oto hasło pracy Sokołów na przy. 
azlość.

D o  pracy w szeregach powołuje  
Rada 'wszystkich na zasadzie równo, 
ści i braterstwa, pragnąc zjednoczę* 
nia wszystkich bez wzg'ędu np sta* 
nowisko społeczne i poglądy polity* 
czne.

MIŁOŚNICY KSIĄŻKI RADZĄ 
C LSI ETYCE KSIĄŻKI 

I ROZWOJU BTBLJ U LEKAR
STWA.

W  niedzielę otwarto zjazd bibłjo* 
fil ów polskich W  obradach wzięło

udział 390 przedstawicieli polskich 
towarzystw oświatowych bibljotek

Z ja zd  ma bardzo licznych gości z 
zagranicy.

PRACOWNICY UMYSŁOWI 
TEŻ RADZĄ.

O d niedzieli obraduje w stolicy 
zjazd pracowników umyskiwych.

Rezultatem obrad są następujące 
rezolucje: w sprawie ustawy o naj* 
mie pracowników umysłowych, 
zjazd domaga się okresu próby dla 
pracown:ków me dłuższego niż 1 
miesiąc, odprawy w wysokości l»dno 
miesięcznych poborów za każdy rok 
pracy, oiaz trzymiesięcznego zarób* 
ku dla rodziny w razie śmierci praco, 
wnika.

W  przemówieniach podkreślano 
przcrażi'ącc ubożema warstw pracu* 
jących i niezdolność nabywczą pro. 
duktów i wyrobów naszego narodo* 
wepo gospodarstwa.

Z DROBNYCH GROSZY 
GROMADŹMY POTĘŻNY 
KAPITAŁ NARODCWY

W c zo -a j i przedwczoraj obradował 
w W arszaw ie zjaza instytucyj oaz* 
czędnosciowcch.

Z jazd  zagaił p. min. Sławoj.Sklad. 
kowski zapewniając o zainteresowa* 
niu się Rządu pracami zjazdu

3-DNIOWY ZJAZD 
Z00L9G Ć W -

Dziś w godzinach popołudnie, 
wych nastąpi zaniknięcie od niedziel 
‘ rwaiacego zjazdu zoologów poi. 
skich.

Posiedzenie wypełniają referaty 
naukowe naszych znakomitości w 
dziedzmie apttom 'czno«zoolop eznej.

Ponadto poruszono sprawę dostsr. 
czania zwłok żydowskich do prosek* 
torjów uniwersyteckich, która jest 
przyczyną awrntur na uniw-ersytc. 
tach krakowskim, warszawskim, 
lwowskim i wileńskim,

„A B C  przaśwtetla drożyzną

JaK ludzie różnych
zawodów ją odczuwają?

K r a w c y
W  pięknym lokalu zgroma

dzenia kra vców , w ognisku ce
chu mistrzów igły, rezyduje p 
Karol M iniewski, starszy zgro
madzenia.

N a siwą jogo głowę spadają 
w szystkie kłopoty organizacji do 
niego idą o pomoc bardzo licz
ne rzesze bezrobotnych kraw
ców.

—  Cech nasz —  mówi nam 
p. M łniew skj walczy z temi 
trudnościami co i inne: -  z za
stojem , brakiem kredytu, a prze- 
dewszysćkiem ze straszną klęs
ką bezrobocia.

Specjalnie nasz fach niszczy 
zagraniczna konkurencja.

Zalewowi naszego rynku przez 
zagraniczną tandetą nic nic prze
szkadzają zbyt małe cła.

Czy jestes dość uprzejmy?
Zzy potrafisz z miłym uśmterSiem,

załatwii każdego Interesanta?
D o w ie m y  się w  „ D z ie ń  uśmiechu i uprzejm ościu

Centra'ny port 
lotniczy

W  W yd zia le  Technicznym  
M agistratu odbyła się konferen ■ 
cja  w sorawie portu lotm czego  
rrou^y dla żeglugi pov; etrznej.

N a konferencji, w której 
wzięli udział: delegaci M inister
stwa K< munikacji, Generalnej 
Dyrekc Poczt i Telegrafów, 
Polski'’ j Linji Lotniczej Aerolot 
S. A. i M iedzyn. Tow. Żeglugi 
Fow ieirzrej w Polsce.

Jednogłośnie wszyscy orzekli, : 
te  przeniesienia portu lotniczego 
na Okęcie nie jest pożądane i że 
natężałoby poi t lotniczy dla że
glug powietrznej oddzielić od 
lotniska wojskowego, pozosta
w iając go na polach m okotow
skich.

adto delegaci wszystkich za
interesowanych komunikacją  
Dowietrzną instytucji żądali od  
M ag’ S’ raru doprowadzenia do 
porządku * na.krotszym  czasie 
ulic, prowadzących do portu lo
tniczego oraz samego pola M o 
kotowskiego, które z powodu 
ntezdrenowania, szczególniej w 
jesieni i ni wiosnę, tona w wo
dzie.

CZY umiesz być grzeczną?
Oto jest pytanie, które, w ty

godniu od i  do 8 listopada, za
da stolicy Redakcja „ABC".

Wszędzie, gdzie tylko kroki 
swe skierujesz, Kochany Czy
telniku, wszędzie was spotka, 
wszedzie będziesz nagabywa
ny o drobne grzeczności:

Przechodzisz przez ulicę, ja
kaś staruszka prosi Cię, bys ją 
przeprowadził.

Wchodzisz do cukierni, jakaś 
pani prosi, żebyś przez chwilę 
zaopiekował się jej dzieckiem.

Przy wsiadaniu do tramwaju 
ktoś pyta Cię o jakąś informa
cję lub prosi o pomoc.

W biurze lrtos Cię atakuje 
telefonem o takie, czy inne ob
jaśnienie.

Na ulicy ktoś prosi Cię o o- 
gień.

W kinie, proszą Cię o posu
nięcie się o parę miejsc w pra
wo lub lewo.

W restauracji jukiś konsu
ment pros. o „uajtańszą potra
wę".

Pł-zy kasie w teatrze jakaś 
pani pros o kupienie dla niej 
biletów.

W banku, czy sklepie pro
szą Cię o zm.anę pieniędzy.

Siedzisz w tramwaju, jaklśj 
staruszek prosi Cię o ustąpie
nie mu miejsca. i

Na ulicy, ktoś Cię zapytuje 
którędy najbliżej do Ratusza.

Jakiś jegomość me orjentuje 
się, gdzie jest komisarjat.

Proszą Cię o powiedzenie,

która godzina lub jaki jest nu
mer telefonu pogotowia.

Wieaz, że to my, wszędzie 
my. Dotrzemy do wszystkich 
zakatków miasta, do wszyst
kich biur i sklepów, do wszy
stkich urzędów. szedzic, 
wszędzie,.-,..

Uprzejmi otrzymują od nas

upomiuki, niegrzecznym bwida 
Zaraz następnego unia zda

my sprawę z naszych spostrze
żeń, na łamach „ABC“ .

A  wtedy dowiesz się vuelu 
ciekawych rzeczy o Warsza
wie, Kochany Czytelniku.

Bądź więc cierpliwy, a nade- 
wszystko uprzejmy: czekaj!...

Złośliwe oskarżenie
N iesłu szn ie osk arżen i w y stą p ią  w  roli oskarżycieli

Niejaki Tahselhof wystąpił z oskarże
niem przeciwko dr. Trejdosic wieżowi, 
Zawadzkiemu i Kesremu o kndziei.

Sprawa przedstawia się jak następuje. 
Tahselhof nie zapłacił w terminie weksli 
wys.awionych na imię Keszego. Na pod
stawie protckćłu licyiacji przyznane zo
stał} Keszemu urządzenia młyńskie Tah- 
seluofa. W tym calu z polecenia Keszego 
i Trejdosiewicza udał się do młyna mon
ter Zawacizlri, który m. inn. zabrał ma 
szyną do czyszczenia zboża, zdaniem 
Tahselhofa bezprawnie.

Sprawa z osk irteniem Tahselhofa zna
lazła sią na wokandzie sądu Pokoju na

\Vo!i. Dr. Trejdosiewicz bronił się sam, 
pozostałych osaarźonych bronili adw. Je 
zierskl i Prymak. Po 7 godzinnej rozpra
wie i przesłuchaniu szeregu świadków, 
którzy ustalili, te maszyna do czyszcze
nia nic była wprawdzie wymieniona w 
protokóle licytscyj nym, ale była niem 
objęta, sąd ogłosił wyrok uniewinniający 
oskarżonych i oddalająoy powództwo ej 
wilre.

Nie zadowolnilt sią tem oskarżeni, któ 
rzy mają wystąpić na drogą sądową prze 
eiwko Tahselbofowi o ,'ałszywe oskarże
nie.

U  m a la rza
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r j ć C
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Z niedoli bezrobotnych
L is t y  p rzy ja c ió ł do A .  B  C ,

Szanow na Redakcjo!

Jestem  bezrobotny od pow 
rotu z Arm ji. Zasiłków  nie po
bieram, a jedynie pomoc ze Sto
łecznego Komitetu obywatelsKie- 
go w postaci obiadów dla mnie 
i żony.

G dy 30 X. zgłosiłem się po 
bony upoważniające runie do 
otrzymania tych obiadów dow ie
działem się, że „bony“ sa wy

czerpane i, że dopiero będę mógł 
zjeść obiad w środę.

To też gdy rano poinformo
wałem o tym stanie rzeczy ABC, 
i gdy redakcja tego pisma dała 
mi na życie do środy, muszę 
na serdeczniej podziękow ać za 
t ik  dobry uczynek i opiekę ja
ka bezrobotni stale znajdują w 
piśnie ABC

Wiesław Wójcik
Pedszarbińska 1-1 Grochów U. | —

O to  je s t  m oia .W e n u s  M o d e r n e "  w y c h c ,  - .  u z fali 
W en m  w id ię, ale fali nie m ogę d o jrzeć  
O czyw iśc ie , b o  to  je s t  fala —  radjo.

Pozbawieni kradytow, stomrr 
w obec potężnej i zasobnej w  
środki konkurencji niemieckiej.

Ten stan rzeczy wróży po- 
prortu zupełny upadek naszego 
cechu, istniejącego już piąte Stu
lecie.

Nasi mistrze tna;ą jeszcze  
drugiego w sD ć>łzav,od n ika . tern 
groźniejszego, że nie oodzulo- 
nego granicą, mianowicie kra
jow ego partacza, bez wiedzy i 
praktyki.

Ustaw odawstw o bowiem nie 
daje nam dostatecznego zabez
pieczenia przed dyletancką ry
walizacją.

K ażdy, kto tylko wykupi pa
tent m oże być krawcem i za
biera pracę, której nie starczy 
dla wykwalifikowanych mistrzów
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ŚRÓ D MIEŚCIE-

APOLLO (Marszałkowska 106). 
„Z ięc io w ie  w opalach  wiedeńska ko 

medja z Patem i Patachcnem.

CCLOSSEIJM (Nowy Świat 19) 
„ K s ię im  czka i a la zen ", irancuski 

dramat. W  n lach  głównych Huguette, 
Duflos i Charles de Roche.

CORSO (Wierzbowa 7 tel. 238-J2): 
..U p :ór w  O p arze", c ramat z udzia

łem Mary Pliilbm i Lor. Chaney‘a 
Wznów ieme

FILH AR M O N JA Ta«Pa nr 5 
„K u r je r  ca rsk i"  (Micha1 Strogaff), 

dramat podług powieści Juljusza Ver- 
ne z Mozżuchinym i Kowankc

M U ZA  (Mokotowska 7 j  tel 66-2Ś). 
„Ich  g rzech ", ciężki dramat. Nad 

prog-im  występy Szremskiego i Kuli
kowskie).

PAŁACE (Chmielna 9, tel 51-14). 
„ W  p a szczv roknclyla", z Niną Van 

ną. Lilian Hall Davies. Sensacyjny film 
niemiecki.

P AN  (Nowry Świat 10, tel 237-40)
,C zerw on y  B łazen", polski film sen

sacyjny
SPLENDID (Galerj. Luksembur

ga, ul Senatorska, tel. 203-54):
„ Venus za parawanem", w roli głów

ne) urocz- Corinna Griffitb.

S T Y L O W Y  (Marszałkowska 112, 
„Z ło d z ie j  i  B agd ad u", przepiękna 

bajka wschodnia z Douglasem - Ea- 
iibanks w roli głównej.

ŚW IA T O W ID  (Marszałkowski- 111, 
tel 239-06),

„Z a zd rość" , dramat W  roli głowne> 
Lya de Putti.

WODEWTL (Now y Świat 43. tel. 
301 90]

Prab?"<. z Texasu", wiedeński film 
z Mad', Christiuns i W illy  Fr:tchem w 
rolach""* głównych

U R a N J A  (K rik  P^zedm. 66).
„Św iat za g 'n ion y"  pg. powieści Co- 

nan Dnyle’a. Pocz. o 4 i 6 ej.

PI KC ZBAWICIELA

SOKÓŁ (Marszałkowska nr. 69). 
„K s ią że  i ta n cerk a "  dramat z Lucy 

Doraine

L U N A  (H oż. 33).
, Jw onka", polski film 

aarska.

W O L A .

POPOŁUDNIU I WIECZOREM
D O K Ą D  1 Ś C ?  C O  Z O B A C Z Y Ć ?

C O  U S Ł Y S Z E Ć ?

z  J. Smo-

IR A (W olska 3, tel. 135-04)
„Czy pani m eszka  sa m a ?"  komedja 

z  Reginaldem Denny.

C H L P P Ą j . k - Z E L  K Z \\
B A JK A  (Żelazna 61).

O gn isty  p o tw ó r ” , w rolach głów
nych Madge Bellamy i George O Brien

LUX (Elektoralna 21).
„M ą ż p rzeciw  zon ie"  talonowy dra 

mat z włoską gwiazdą Meniscelli

K O M E T A  iChłodn- 49).
, Kac, m odrym , p iękn ym  D unajem ", 

z  Lyą Marą oraz atrakcje estradowe,

PE A G A .

„L O T O S " (Zygmuntowska 10)
„Z ło ty  m o ty len "  z Liii Damitą Film 

eie.awy.
Nad nrogram występy Madziarów- 

ny, Bolcia K'mińskiego, Łoskota i in.

ER A (Inżynierska 4, tel ,1 Ł S5)' 
„C ~ n rn y O r -e ł" ,  doskonały film z 

Rudolfem Valcnfino.

PLAC K R A SIŃSKICH.
FORUM  (Nowiniarska 14).

Andrusy z Prateru" (zdobywcy 
W iednia), komedia z Prtem i Pataszo- 
nem oraz 2 filmy aktualne

OCHOTĄ.
„O A Z A ” (Grójecka 56).
„B og ow ie, lu dzie i zw ierzę ta ", dra 

mat w 10 aktach.

TEATR

RADJO

F  A  D  J O
PRCGRAM  

R&DJOFONICZNY
na niedzielę, dn. 31 b. m.

W arszaw a  (długość fali 400 metrów).

G oJ z. 15 — Komunikat gospodar
czy; godz 17 —  Odczyt z cyklu 
„Paibtwo polskie w dziejowe n roz
w oju" wygiosi prof. H. Mościcki 
(Dział: .,1'fistorja Pol-ki' 1; godz.
17.30 —  Kc ncert popołudniowy. W y 
konawcy Orkiestra P R p Stani
sław Nawrocki (fisharmonia), W ła - 
dyslas Macura (fortepian); godz. 
ty  —  XII wykład z cyk u Polska 
f 'ozo< ja narodowa" wygłosi prof. 
W . M ,leski; godz. 19,30 —  Komuni
kat rolniczy godz. 19.45 — Nad 
I rogram Rozmaitości; godz. 19 55 —  
Odczyt p. t . W  parag ta jsl im Gran- 
Chaco" wygłosi kpt Mieczysłav Fu- 
larski (Dział: Podróże —  przygody); 
godz. 20.30 —  K- noeit wieczorny. 
Muzyka religijna W y l onawc, .Lu
tnia warszawska pod żyr. prof. Pio
tra Maszyńskiegu, orkiestra P„ R 
prof. Jan Dworakowski (dyrekcja) 
Stefan ja M-llerowa (śpiew), Jan 
Dworakowski (skrzypce) i Kazi
mierz Dewalden (śniew): utwory
Chopina. Mozarta, Bizeta, Schuber
ta, Moniuszki i in.

WIADOMOŚCI RADJOWE
D LACZEG O  R A D JO ST A C JA  W A R 

S Z A W S K A  ZM IE N IA  DŁUGOŚĆ 
F A L I?

Dnia 15 u. p. radiostacja warszaw
ska zmieniła falę z 480 —  na 400 m. 
Zmiana ta nastąpiła w związku z mlę- 
uzynarodową regulacją d ugości fal w 
Europie. Na skutek jednak osobnego 
porozumienia zmiana naszej fali nastą
piła wczesnej, niż zmiana fal w innycti 
stacjach, ponieważ dawna fala ,/ar- 
siawsua 48c metrów interferowala z 
falami innych stacyj.

Ze zmianą długości fali radjostacja 
warszawska równocześnie uskutecznia
ła zmianę systemu anieny oraz zasto- 
sowywała nowe urządzenia regulacyj-' 
ne. Z teg< powodu od 15 do 25 paź- 
dz.ermka dawały się zauważyć pewne 
wahania energ: i nadawczej, oraz zmia
ny stopnia modulacji. Prace te zostały 
już zakończone . daty o wiele lep«ze 
wyniki odbioru stacji, niż przy fali po
przedniej.

N„ obecnej’ fali warszawskiej —  400 
meti. s. pracuje stacj- Valencia. Ze 
względu jednak na odległość i małą 
iroc tej si cji interferencja t. j. nakła
danie sic ial stacji rfccvch na falę na
szej stacji jest wykluczone

C Y F R Y  R A D J O W E .
Sensacja tkwiąca w istocie radia i 

jego wielkie znaczenie, powoduje, że 
calv świat z zaintereaow iniem śledzi 
cyfry rozwoju radjotonji. U  nas ilość 
radioamatorów w stosunku do roz» 
m ani handlu sprzętem radjowym  
przedstawia s:ę, jak następuje:

Ilość zarejestrowanych w Polsce 
od faktycznej liczby radioamatorów. 
Pomimo nawoływali władz i prasy 
..radjopajęczarstwo" kwitnie jeszcze 
w najlepsze, zwłaszcza na prowincji.

Ciekawcm potwierdzeniem powyż* 
szego jes-t zestawienie następujących 
c y fr

W  M zrszawic do ostatnich d n .b s*  
lo zarejestrowanych 15.395 radjood* 
biorców, jeżeli dodamy do tego oko* 
licę W arszaw y, to cyfra ta wzrasta 
do 18.198 osób. O tóż te 1S.000 radjo* 
amatorów jest obsługiwane przez 222 
sklepy ze sprzętem radjowym

Natom iast w całej pozostałej czę* 
ści kraju zarejestrowało się dotych
czas: 7.514 radjoamatorów, jednak 
223 sklepy radjowe egzystują i świe* 
tnie prosperują w tych miejscowo* 
ściach.

Jeżeli weźmiemy poszczególne wy*
padki, to sprawa przedstawia się je* 
szcze jaskrawiej. W  Katowicach np. 
w styczniu r. b. zarejestrowano 7 no* 
wych sklepów ze sprzętem radjo* 
wym, w lutym —  3, w tym samym  
okresie nie zarejestrował się ni je* 
den radjoamator. W  kwietniu zare* 
jestrowano 4 sklepy i 2 ( !)  radjood* 
biorców.

Oczywiście ze energiczna akcja 
Generalnej Dyrekcji P o-zt i Telegra* 
łów w najbliższym  czasie zmniejszy  
ilość „radjopajęczarzy" w Polsce.

S P O R T
PIŁKA NOŻNA.

W A R T A  —  POLONIA 3:2 (1:0).
Drugie z kolei spotkanie Folcnji w 

mistrzostwach -  z poznańską Martą 
—  przyniosło jej utratą 2 punktów, 
mimo gry nacgót zupełnie równorzęd
nej. I

Gra mało interesująca ze wztflędu na | 
bardzo słabą grę obu drużyn, była po- ■ 

I sunięta do ostatnich granic wa ką o j 
1 punktv. Tak z jednej strony, jak i z _ 

Irugiej. pracze myśleli więcej o swych ■ 
' przeciwnikach, zapominając często o 

piłce, to też sjotkam e zakończrno 
przy mocno zdekompletowanych skła
dach.

Początkowa przegrana Warty która 
prowadzła już 3:0, tiija 1 pole opani - 
wuje Polonia, której jedynie wskutek 
szalonego pechu w strzałach nie udaje 
się wyrównać.

Ostatecznie walka o tytui mistrza 
rozegra się jeszcze raz pomiędzy W ar
tą a Pogonią, gdyż Polania, straciu. ■ 
szy w grze w Poznaniu kilku swych 
graczy na czas dłuższy, nie odegra już 
powabniejszej roli.

TURNIEJ PIŁKARSKI N A D Y N A - 
S ACH

P uhar zd obyw a  L cgja  b ijać P o lon ję  
2 . I .

Oddawna już publiczność, zebrana 
na zawodach piłkarskich, Me przeży
wała tak emocjonujących chwil, ! ?h w 
czasie dwudniowego turnieju szóstko- 
wego o puhar Polskiego Towarzystwa 
Eugenicznego, rozegranego w czasie u- 
t ieglych świąt na Dvnasach

Krótki czas grv oraz mata ilość gra
czy, biorących udział w spotkaniach, 
zmieniły zupełnie charakter gry uza
leżniając zwycięstwo nie ty ł. od wyż
szości technicznej, ile od szybkości i 
orjentacji graczy, a pierwszeństwo w 
zdobyciu b~amki decydowało bardzo 
czysto o wyniku

Turniej ter, uddzia! w którym wzię
ło 19 dru.yn klubów wa.zzawskich o- 
raz Lechja (Grodzisk), Huragan (W o
łomin) i Żyrardowianka (Żyiardówl, 
rozegrał się siłą rzeczy pomiędzy A -  
klubowcim druży.uimi atotccznenu 
nadspodziewanie dobrze zaprezentował 
się Huragan z Wołomina drużyna am
bitna,, o doskonałych walorach fizycz
nych, która mając za sobą zwycięstw o 
rad A-klnsowe Korona, doszła do pół
finału, gdzie pokonała ją, natabene z 
w elkim  trudem. Polonia.

Legia, zwycięca turnieju, miała rów
nież niełatwa drogę do finału i nic wie
le brakowało, by potknęła się na Pra- 
żance; lu istotnie prowadziła już 1 0 , 
lecz „ wynompowawszy 1 się zupełnie 
uległa silniejszym przeciwnikom.

Jedną r najbardziej na zwycięzcę ty
powanych drużyn była Warszawianka, 
której szybki i dobrze strzelący atak 
nadawał się, zdawa'oby się. najlepiej 
do tego rodzaju spotl.an Przegrywa o- 
na z Legją 0 :1, nie zdoławszy wyko
rzysta- nawet l arnego.

W  finale spotkały się dwie rywal 
k —  Polonia i Legja. Mistrz, mając 
graczy zmęczonych grą w Poznaniu, 
mato miał szans na zwycięstwo a jed
nał tr.ćg! ie odnieść —  duże najpew
niejsze sytuacje nie zostają wykorzy
stane i ostatecznie wygrywa Legja 2 0

Trzecie miejsce zdobywa Huragan, 
gdyż Warszawianka zapewne obraziw
szy się na swych orzeciwników, nie sta 
wda się na boisku do gry w trzecie 
miejsce.

PROGRAM TEATRĆW  WARSZAWSKICH
n a  n ie d z ie lę , d n . 3 1  b , m .

M U Z Y K A
KON CERT AR G A SIŃ SK IEJ.

W e czwarteł 4 b. n w sali Konser- 
wrtorjum recital znakomitei pieśniarki 

i Stanisławy A"gasińsk'cj Akompaniu
je prof. Ludwik Urstein (fort.) i A l. 
Junowicz (flet). Progi ani. Cor-el us, 
Strauss, W olf Rayel, Roussel Caplet, 
Charpentier, Sevcrao, Honegger i in. 
Ceny puDularne. Bi ety: Gebethner,
Idzikowski. Wende. Kuncewicz.

NA RZECZ H A R C ER ST W A  NA  
OBCZYŹNIE.

Dzięki łaskawej i cennej pomocy o. 
inż. W Ł Korzeniowskiego, intendenta 
F lhaerronji, oraz o. Zngrndzhiego dyr. 
Trw. Filmowego „Lu.x" dnia 2 listona- 
d* r b wyświetlany będzie obraz ,,Cnd 
wilków w kinie Filharmonia Początek 
seansów o godz, 12, 2 i 4 Bilety w ce
nie 2 zł t zŁ i 50 gr do nabycia w 
kasie kina. Młodzież szi ojr.a za oka
zaniem matrykuty płaci połowę. Cał 
ko wity dochód przeznaczony na rzecz 
Zw. Harce-stwa Polskiego we Franc)i.

Niewątpliwie publiczność stolicy zło
ży swój grosz na ten cel wykazując 
swą łączność z  braćmi na dalekiej ob- 
czyźnic.

Tembardziei. ie  poświęcenie nie bę
dzie zbyt wielkie. (idsD o^raz ten jest 
prn wdziwem arcydziełem sztuki film i- 

I wej

W IE L K I (Plac Teatralny).
Dziś z powodu Dnia zadusznego 

przedstawienie zawieszone Jutro, we 
środę abonamentowe przed Jawienie 
dla Ciata Dyplomatyczne fo. Grane bę- j 
dą po raz pierwszy w bieżącym sezo
nie: urocza jednoaktowa opera komi
czna Puccin:ego ,.G iann. Schicchl ", ol
śniewający oalet Strawińskiego „ P ie 
tru szka ", pod dyrekcją dyr Młynar
skiego oraz śliczne, swojskie ,,W esele  
na w si". W e czwartek „M -m e  Butter 
f l y "  pierwszy gościnny występ słynnej 
japońskiej śpiewaczki p. le ik o  Kiwa.

NARODOW Y (Plac Teatralny).
K ról E d yp " , trr^edja Sofoklesa z 

Węgrzynem w roli tytułowej.

I ETNI (w ogi odzie Saskim ).
Dziś, we wtor< k i dni następnych 

rozśmieszająca do lez wym ście ame
rykańskim humoicm , K asza  zo n eczk a "  
w kap;talnej interpretacji całego ze
społu, koncert gry dają: Gorczyńska,
I indorfeiwna, NosnrzeWska, Orwąd,
I enczewski, Hnydziński, Kurnakowicz, 
Gielniewski i Tomasik

POLSKI (ulica Obożna).
Codziennie w inscenizacji L S Szyl- 

Iera „ D z ie je  G rzech u "  Żeromskiego. 
Ewa P obra tyń ska  —  Marja M o

dzelewska, Ł ukasz K iep n łom sk i —  
Boelke, Z ygm unt S zczerb ie  - -  Łu
szczewski, P oeh rou  —  Samborski, 
P ła za -S p la w ski — Junosza Słępov - 
ski, Jaśniai*i —  baczyński, I  iw ie ki
—  Staszewski, H orst —  Frilsche, 
B odranta  —  Nowakowski, pan P o- 
b rc lyu sh i —  Stanisławski pan■ P o -  
bra tyń rka  — Stubicka, A n iela  —  
Kawińska, R óża  N iep rfom rka  -  Kun- 
cewiczówna, M arti — Gryf O bzew - 
ska, J adw .ga  —  Skibińska, par. M a
linow ski —  Stoma, ksiądz —  Hie- 
rowski, ed a k lor -  Gawlikowski, 
d ok i >r —  Bogusiiiski, łyd  —  M a- 
plet.hi, r k>op — 7ającrkowski, stu 
den t 1 —  Ostoja Oąta =zew; ki, U  —  
Wasiel III  —  Lubiś Lisowski, w o ź 
ny ret, a k cy jn y  —  Dereń, keln erk a —  
Pobóg-Nowicka p o k o jó w k a  —  So
kołowska, B atasiński —  Danile
wicz, G rzyw a cz  —  Arnoidt, F ajtnś
—  Micinski, kon du ktor  —  Dereń, 
lok a j —  Wasiel, żeb ra cy , k ob ie ty  a- 
pad łe, g ra ją cy  w  ru lete  p o lic ja .

Pocz o godz. 8.

MAŁY (Filharmonja, ul Jasna),
Codziennie świeżo wystawmna, przy

jęta z wielkiem uznaniem przez prasę 
stołeczną „ K ląiw a "  Wyspiańskiego, w 
znakomitej inscenizacji A l. Węgierko, 
z doskonałymi Kuniną, Żmijewską i 
Maliszewskim na czele

IM. FREDRY (ul. Śniadeckich).
. W e wto

rek raz jeszcze Pochód Duchów".

ĆWIKLIŃSKIEJ I FEFTNERA
(Nowy Świat 63)

Dziś komedj: .K a w ia rerk a ' Trista
na Bernarda. W  świetnej tej komedii 
wystąpi j najlepsze sity teatru: A.

Fertner w otoczeniu M. Chaweau, M. 
Gelli. B. Kościesz nki, H< Peszyńskiej. 
H Steoowskiej, H. Boliuszowny, W 
Grabowskiego, K. Justiana, J lanusza, 
W . Rolanda, W . W a l..r .„  T. W esołow 
skiego, T. Zelskiego i innych.

TEATR NIEWIAROWSKIEJ
(Ul. Jasna, ród Sienkiewicza). 

Dziś i jutro operetką „ K siężn iczka  
l l ic a "  z  W iktorją Kawecką w roli 
głównej.

ODRODZONY (Praga — Zyg- 
muntowska).

Dziś D zień  z a d a -zn y "  z pp. Tui jwi- 
czówną, Szungową, Mieczyńską, Szu 
szewską, Zboińaką, J. Diszęwskim, K. 
Daszewskim, Starzyńskim Staszew
skim, Koziotkiewiczcm, Tomaszew. 
skirn i innymi.

Środa —  „W a m p ir y "  na cel dobro
czynny.

Czwartek

PERSKIE OKO (Marszałkow
ska Nr. 125).

Dzis premjera o t. . D zieje... 
r/m ". Rewja aktualna pióra Toma, 
W'łasta, Pro-Kok; i Ja*zcz_ w wyko
naniu całej plejady gwiazd teatru z 
np Pogorzelską, Kamińska, Merl saą, 
Borońską oraz pp. Sodo, L-wińskim, 
Macherskim, Burońshim, Rentgeni m i 
Olszą oraz zespołem Koszutsm -Girle 
na czele. Dowcipny tekst, m elodyna  
muzyka i efektowna wvstawa wróżą 
premjerze wielkie powodzenie.

NOWOŚCI (ul. Bielańska).
Dziś wielki progran z p. Br Bro- 

nowskim na cz.cle. Wspania’ a farsa 
„C i co  kra ją". 2 przedstawienia 7 30 
i 9.30

OLIMP JA (Marszałk. 114)
Wobec olbrzymiego powodzenia dzi

siaj ro  raz 70-ly doskonały program 
pióra Lela i Nela p t. ,P -e c z  z ro zw o 
dam i" w l.apitalnem wyk >naniu arty
stów Dobosz-Markowskiej, Oh niec- 
kicj. Skwierczyl.skicj, Sławińskiej. Ta- 
larico Bańkowskiego, Ch-zanowsk ego. 
Górskiego, Jastrzębca, Kalinow. kiego, 
Sielańskiego, Szerszyńskiego, Wirskie ■ 
go i wielu innych. Coc ziemnie owa 
przedstawienia o godz, 7.15 i 9.15 wie
czorem.

ELDORADO (Ulica Hoża 25).
Codziennie program o. ł. „ K ra ta 

zao/aci" z  KocicJkowsI a, Sł.ulsKą, 
Zmichorowską, M . Cybulskim i Stró- 
żewskim na czele.

MIGNON (Marszałkowska 81b)
Dziś i codziennie r-wja-opcretl w 

4 -ch częściach fd o in a  p ęk n ą ć  z e  
śmiechu" z pp. Noskowską i Śliwiń
skim w gł. roi ich.

CYRK W A R S Z A W S K I. 
IN A U G U R A C Y JN E  O T W A R C IE  OS- 

M EGO SEZONU W C YR K U  W AR* 
S 7A W S K IM .

Dobry dzień  p apy M roczk ow sk ieg o .

Jak okiem sięgnąć —  morze g W  
Parter szczelnie reprezentowany przez 
prasę i świat sportowy Galerja vyp«J- 
niona do ostatniego miejsca.

Papa Mroczkowski, ni«co_ irzybla-  
dły ze wzruszenia, wydaje spokoinir 
ostatnie rozkazy.

W  międzyczasie pieśerwy dla ego 
ucha meldunek z kasv

—  W szystkie bilety sprzedane.., ^
Tedy zaczynamy
Publiczność premjerowa, a więc z ra- 

guły zimna, podejrzliwa i oełn* rezer. 
wy —  zwolna zaczyna się oźjęwiac i 
w chwili, kiedy Trio We ster gard koń 
czy klasyczny pepis siły i zręczności—  
giziuot. ba huragan oklaskow wstrząs
nął posadami starego cyrku.

Odtąd rzęsistym brawom me b*ło  
końca.

Niezwykle orygmalnie wypadłr ‘ po
pisy choreografi'zne Anny Zabojkiny 
na czele czternastu bardzo efektownie 
prezentujących się tancerek.

Słowem program wypełniają szla
giery w sensie curooejsl im.

Atrakcje jedn »k programu stanowi 
sam mistrz wyższej szko V jazdy dłu
goletni ty  y dyr. cyrku warszawskiego, 
niegdyś tak popularny w stolicy. A . 
Ciniselli.

Jego wytworna jazda, mistrzowskie 
opanowanie koni. zwłaszcza w solo
wym numerze tańców nowoczesnych—  
są wręcz niezrównane w swym stylu.

Paoa Mroczkowski miał dobry 
dzień.

„D zień  za d u szn y".

TEATR „ZJEDNOCZONYCH".
(Wolska 32). /

Dziś, o godz. 4.15 i 3.15 w M oral
ność p. D u isk ie j"  G. Zapolskiej w do
skonałej obsadzie z p K Bartoszew
ską w roli tytułowej. Jutro ó godz. 
4.15 i 8 15 w „P o c h ó d  duchów

QUI PRO OUO (Galeija Luk- 
senburjia, ulUa Senatorska).
Bezustanny śmiech rozbrzmiewa na 

sali, na granej ebeeme rewji „A  tym
czasem pod łóżkiem ".
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SFLENDID Lraenta.,
_________________  Początek o 6-tej

Dziś

n r n n  MSFunKth.
w roli głóu-nej Corinne G riffith  I

0  n o w e  baraki dła 
bezrobotn ycn

W  odpow iedzi na pmmo w y
działu zdrowia magistratu, zale
cające wydanie szeregu zarzą
dzeń zdrowotnych, oddział war
szaw ski Polskiego Czerw onego  
Krzyża zakomunikował obecnie 
że warunki w jakich znajduj \ 
się bezdomni w namiotach są 
dokładnie zarządowi znane. Pra
gnąc ulżyć doli tych ludzi, za
rząd od kilku tygoeni czyni sta
rania o uzyskanie funduszów  
na budow ę now ych baraków.

Po ich uzyskaniu zarząd przy
stąpi niezwłocznie do budo
wy now ycn baraków, w któ
rych umieści w  pierwszym rzę
dzie m ieszkańców namiotów. 
Pow yższe pismo główna komi
sja sanitarna wydziału zdrowia 
magistratu przyjęła do w iado
mości. Jednocześnie komisja 
poleciła lekarzowi sanitarnemu 
odpowiedniego okręgu roztoczyć 
dalszą oi eke nad ludnością, za
m ieszkałą na Żoliborzu i na Po
wązkach w barakach C zerw o
nego Krzyza,

DRZAZGI
IN N E C Z A S Y  IN N A  M ODA

Przed dawnemi u nas laty 
Innt były jubilaty 
Trzeba było przez wiek długi 
W ykazywać swe zasługi 
By za trud zacnego życia 
W ydobyto Cie z ukrycia,
Dzi# człek prćźny ,lat ma wiele 
Coś tam czyni mówiąc śmiele 
Trochę głupstw i ,dużo bzdury ,
Już go w kraipie rwą do góry 
1 lak sznapę trąbią ładnie ,
A ż  , jubilat “ pod stół wpadnie

Esże..

Ule tamę; Aojfdet 
dc dram I
Pod a d resem  sa m o ch o d ó w  

i d orożek

W myśl istniejących przepi
sów o doiożkach Samochodo
wych i konnych, dorożkaize 
winni stać na stacjach w len 
sposób, by nie zamykać przej
ścia do bram, sklepów etc.

W obec tego, iż z pow yższego  
tytułu do władz administracyj
nych wpływają często skargi, 
policia ruchu otrzymała polece
nie nakładania na winnych do
rożkarzy kar doraźnych.

i  ?topierajcie L .  O .  I P .  

i  zapisujcie się na członków

Finisz sezonu wyścigowego.
Wczoraj przypięczętowahśmy  

jesienny sezon wyścigowy.
Totalizator święcił tryumfy i 

to w  czasach tak utrudnionego 
kredytu!

Dobrze, że ludzie mają tak 
twarde czaszki, iż pod naporem  
myśli i kłopotów wyścigowych  
nie pękają. Tembardziej gdy 
niespodzianki, metyle ku olśnie
niu ile przerażeniu grających 
tłum ów— sypały się jak z rogu 
obfitości.

Nicnapróżno mieliśmy w tych
czasach aż siedem handicapów,
co w tłomaczeniu dosłownem
znaczy: „ręka w kieszeni".

* *
*

Nie obyło ” ę i bez uroczy
stości.

W  ubiegłą sobotę lożę praso
wą odwiedził prezes Tow arzys
twa Zachęty do Hodowli Koni 
hr. Albert W ielopolski, żegna
jąc przedstawicieli prasy w a z  
z redaktorem „Jeźdźca i H o
dow cy" p. Radwanem  oraz han-
dicaperem p. Jaworskim  

•
• •

Druga uroczystość odbyła się 
wczora po skończeniu w yści
gów.

W łaści ” ele stajni i hodowcy  
żegnali redaktora Radwana opu
szczającego długoletnie stano
wisko startera,

W  Irybume członkowskiej zna
leźli się dyrektor departamentu 
Chowu Koni p. Fr. Jurjewicz, 
dyrekcja Tow . Zachęty do Ho
dowli Koni z prezesem  hr Alb. 
W ielopolskim  i członkami za 
rządu hr A  Morstinem, ks. H. 
Lubomirskim, hr. Skarbkiem, 
bar. Kronenbergiem, pułk. Pli- 
snwskim, pp. Ordęgą i Szuchem  
na czele.

Z  T E A T R Ó W
„N A SZA  20N E C ZK A " 

K o m td ja  w  I - ih  aktach H o p w o o *a
H opw oodl
Samo nazwisko to budzi niepoha* 

mowaną wesołość. Niewielu autorow  
może s ę poszczycić takim wykrzy* 
knikiem. „N asza żoneczka?", to te» 
go samego autora, co „Jutro pogo* 
d a?“ ...

Ilopw ood iest bezsprzecznie naj* 
lepszym dziś komediopisarzem ame* 
rykańskim. Humor jego n.e posiada 
europejskiej subtelności i finezji, jest 
za to niezawodny i nie uzale’żnia losu 
sztuki od obsady ról. Największą ro. 
botę przy takiej kom edj: ma reży* 
ser.

Przecież cały drugi akt jak żywo 
pr/vpon_.na karkołomny film amc* 
rykański —  jedna komiczna sytuacja 
ustępuje miejsca drugiej, dowcipy 
pietr7.ą się jeden na drugim, powodu* 
jąc to, że aktorzy recytują swe role 
w krótkeh pauzach pom :ę d /y  kaska? 
darni śmiechu na w idowni.

Mąż (Lenczewski) zrozpaczony lek* 
komyślśnoscią swej młodocianej żony 
(p. Gorczyńskiej), zdecydowany raz 
wreszcie upewnić się, jak daleko żo» 
na jego posuwa się w swoich licznych 
flirtach, skłania swego przyjaciela 
Boby (p. Hnydziński) do przeprowa*

dzenia próbnego romansu z jego mat*
żonką.
ru znf oj.śzouoąs 5'S 
początku drugiego aktu, gdyby mąż 
nie powziął podejrzeń o nadmiernej 
gorliwości uczynnego przyjaciel*. 
Cala awantura w końcu rozstrzyga 
się względnie pomyślnie. Hopwood  
i e moralizuje, lecz tylko demonsłru* 
jc. Jego komedja kończy się w tem  
samem miejscu, gdzie się rozpoczęła.

Status, quo ante —  oto końcowy 
akord tej sztuki.

Aktorzy, mając przeświadczenie, 
że sztuka odniesie sukces, grali bar« 
dzo dobrze. Jeden chyba Orwid byl 
zamiata kanciasty na ameiykanina. —  
jagoby należało pozostawić dla hu. 
moru europejsk.ego.

P. Gorczyńska, która nic nie może  
na to poradzić, „że ją mężczyźni tak 
lubią", p. Hnydziński, dla którego 
„świat cały jest kobietami zt walony- , 
zaś przedewszystkiem dyr. Chaber* 
ski, który sztukę doskonale wyrczy* 
serował —  odnieśli tryumf zaslużo* 
ny.

W  teatrze Letn;m —  dziś pogoda.

i. k

Nie wolna trzymać zwierząt
Dozorca domu, widząc, że 

nowa lokatorka wprowadza do 
swego mieszkań.a prześlicznego 
kota, pow ’ada do nici:

—  A ltż , proszę pani. to za
kazane. W łaściciel domu w y
raźnie zastrzega, że nie chce 
mieć w domu żadnych zwierząt.

—  Nie chce —  odpowiada lo
katorka ze ślicznym uśmiechem, 
—  a wiec dobrze, ale za to niech 
sam da dobry przykład. Gdyby  
właściciel me był wprowadź 1 
do mego mieszkania jednych

zwierząt, nie byłabym  potrzebo
wała. sprowadzać innych,

Stróż oniemiał ze zdziwienia. 
—  A leż  tak — mówi dalej 

Ir alorka —  przecie moje mie
szkanie pełne jest myszy, me 
mówiąc już o pajakach, których 
jakoś nie można wytępić!

Po tych słowach nowa loka
torka otworzyła kotowi drzwi; 
w szedł on do mieszkania z taką 
godnością, że biedny dozorca 
domu nic j uż nie znalazł do po
wiedzenia.

U W A G A ;  163
Wreszcie po 12 latach doczekały się piękne Warszawianki pączków  

przedwojennej jakości.
PĄCZKI szt. 15 gr. CIASTKA szt. 17 gr.

I klgr. Czekolady w bomb, . 8,50 gr. 1 klgr. karmelków owoc. 3JW gr. 
1 „  Karmelków wiosennych 3,00 gr. 1 „  LanJryn angielsk. 2,75 gt. 

w firmie J Fruziński I S ka ul. M arszałkow ska 31 a

ST. i S-ka
ZN AK O M ITE W Ó D K I  

W Y K W I N T N E  L I K I E R Y

W  a r i i i w i ,

A l .  J e r o z o l i m a K ie  117, 
te l .  157.

Dr. m ed . BERNSTEIN
W spólna 63 m. 1 (parter)

tel. 402 01 
chor. w en eryczn e , n iem oc picie 
w*t, sk órn e ,  w ło s ó w  I k o s m e 
tyka lek. Przyjmuje 8 - 1  i 4 — 8 pp 
Panie 1 —2. Niezjmoznym ustępstwo.

121

Dr. H. LEWIN Starszy
1l*cala 12. Weneryc cne, skórne 
i n iem oc p łc iow a  od 8 - 1 0  r. i od 
2 — 9 w. Panie 4 — 5. W  niedzielę 9 — 3

102

O B U W I E
NA RATY

BO N  T O N
Marszałkowska 34

(w podwórzu) 52

HANDEf przemysł są podstawami 
życia ekonomicznego 

Polski, wykształecnu- handlowa —  to 
skarb bog.-ctwo dl. każdego -zioy te
ka. Kursa Prof Sekub wicza kształcą 
systemem korespondencyjnym han
dlowców, buchalterów, rachmistrzów, 
biuralńtćw. daktylografów, stenogn  
fów. kahgrafów, specjalistów .ekla- 
my han Iłowej. Żądajcie programów 
Kursa, Warszawa, Żorawia 42.

O rek ra  (M a r y  i bir-alilc
ze  szkłami Tryumf", dającemi duże 
pole widzenia ściśle do wzroku zastc 
sowane, już od & zl Lornetki, Lorgnons 
Termometry, Pasy Unlweraum poarczu 
plające, odmładzające. Bandaże rup 
turowe. najnowszych modeli, dopasowy 
w&ne przez specjalistów. Pończochy 
gumowe lecznicze, Bandaże przeciw 
rozszerzeniu żył, P r o s to tr z y  m aczc: 
Szpryczki, Suspensorja, Noże Gillette 
Pneumeite i Odciskochronj i t. p i Ł p 

poleca „najtaniej"
Warszawa, Nowogrodz 

_____________ , ka 56 21. Telef. 43-71.
Wyciąć I Schowaćl

M E B L E  N A  R A T Y
DO IO MIESIĘCY stałym i pale co 
nym Klijentom be* Zaliczek dak- .daga 
zyn mebli FRAiiCi&ZKA BRZO- 
ŻOzVSK*tGO M ow y-Św iat  10,
I piętro (dawniej Elektoralna 1 ), wiehti 
wybór sypialni gabinetów, salonów, 
kredensów siolów, szaf, bieliźnlarek, 
zegarów, biurek, otoman, leżaków, mc 
bl giętych. 88

N A  R A T Y
na bardzo dogodny ch  warunkach 
ok  ycla damskie i ubiory mą, -
skle w p :rwszorzędnej wytwórni 

Nowolipie 30 m. 8, front II piętro.
105

PRZEKONAJCIE SIĘ.
że po cenach fabryczny cli śniegowce  

nabyć można w firmie 
H O brem skl i S w  e 

Senatorska 27 N. Św,at 52

m n m

MODRE PALTA
DAMSKIE
JESIENNE, ZIMOWE, 
PLUSZOW E i SUKNIE

PALTA Jmore
MĘSKIE

oraz PALTA ZIMOWE, 
FUTRA i GARNITURY

b Z IE L iu

GARNITURY i PALETKA

OSUNIE
MĘSKIE, r AMSKIE, 
DZIECINNE.
BUTY z JhOLEWAMI

ii mmm mrze 
i om Towo®y

FUTPA Ra 
t y  najdogodmej- 
I I sze warunki, 

palta fokowe, ka 
rakulowe bibreto- 
we i pluszowe, ga ■ 
lanterja futrzana, 
futra męskit, prze
róbki podług naj
nowszych inc deli. 
40 procent taniej 
w y k o n y w a  w y
twórnia futer i o 
kryc. Dzielna 5 
m. 34. 127

P A N i S i .r :e
Centrali Wyprze
daży, Bracka 2, 
erysto wełnianych 
pończoch primr za 
74 złoty cli!!! Po 
lecamy 1000 sztuk 
sweteików libra 
nek, rękawiczek, 
szalików, getei 
ków ikamaszków) 
dziecinnych czy
sto wełnianych.

91

A MEBLE&
ne najtaniej, go
tówką, ratami. W y
bór otoman, koze
tek, t a p c z a n y .  

D r w i ł

HOŻA 7
Przed kupnem pro
siimysprawtbzrtć.

MEBLE. S -
szy magazyr i o z -  
sprzedan? gotówką 
za bezcen nie han
dlarzom Miodo
wa 6 . Kai powieź. 
Magazyn ubiorów.

AKUSZERKA
Z a k r z e w e k  a
przyjmuje panie, 
ud.iela porad. Nu- 
wy Świst 52 — 20. 
Telefon 120-69.

E bletE
leca w dużym Wy
borze A . Maczek. 
Chłodni 36. iSO

A. PALTA Ś
kwintniejsze, je
sienne, żimowe —  
męskie, damsme ■ 
uczniowskie Gar
nitury marynaiko- 
w s m o k in g o w e ,  
żakietowe i spor. 
towe. S p o d n ie ,  
kurtki na watoli
nie lub barankach, 
futra burki. Spize- 
daż materjałów; 
zamówień a z włas
nych lub powie
rzonych. Najtaniej, 

najsolidniej

UWAGA „ S  
WILCZA 2 4 '
p a r t e r ,  f ' o i  L 
Telefon hfe 242-84. 
C h r z e ś c i ja ń s k a  
Spółka Krawiecka.

136

TYLKOfi
miast 25- zl moż
na otrzymać zegar
ki, budziki, żłotc 
pierścionki, obrą
czki, łańcuszki o - 
raz inne towary. 
Warunki, cennkl 
oraz i strje wysy
łamy tylko za na
desłaniem 3fc gro
szy. Tow. .Jak",
Warszawa,Skrzyn
ka poczto* a Nr. 
5 5 4 ,12. Mnóstwo 
listów dziękczyn
nych. l3 ł

M EBLE  NA
dlugotel- 
m nowe.

Pojedyncze sztuki. 
Całe K o m p le ty . 
Wybór o to m a n . 
G arńtm y sal ino- 
we Kredensy Me
ble tiurowi. Sza
fy. Stoły, Łóżka. 
Hielizniarki. Sta
łym 1 rekomendo
wanym klijentom 
bez. z a  i c z k l .  
„ f t l e k s » " d e r M 
M a ra z a lk o w *  
sita 10ft- 130

RATY

08134052
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W  dnie św iąt 
umarłych

Już od niedzieli śpieszyła  
W arszaw a na stołeczne cm enta
rze. aby cicha modlitwę i parę 
chwil wspomnień poświęcić 
swoim umarłym.

W ieczoram i za jarzyły się m ia
sta umarłych na Powązkach. 
Brudnie, Grochówie, W o li i 
W ierzbnie setkami tysięcy migo
tliwych lampek.

W zruszającą była ceremonja 
na wojskow ym  cmentarzu po
wązkowskim nad grobami pole
głych. Rodziny tych, których 
zaorała w o.na, przybyły bardzo 
licznie z prowincji.

G roby młodych żołnierzy, zga 
słych o wczesnej wiośnie życia 
tonęły w powodzi kwiatów

D o najdroższych społeczeń
stwu grobów tłumnie pośpieszyli 
przedstawiciele społeczeństw a: 
m asy kwiecia w yrosły na płoną
cych światłami grobach Reym on
ta, Żeromskiego, ks. Skorupki, 
grobowcu pięciu poległych i ty
lu innych mogiłach, o których 
pamięć w społeczeństwie nie gi
nie.

 ^ i r i S r & b ^ F r y d W y k a ~ € h o p m a

na cmentarzu P ere Lachaise w Paryżu,

G ro b o w ie c B o le s ła w a  P r u s a '

Na cman arzu powązkowskim spoczyw a wielki nasz pisarz A le 
ksander Głowacki (bo lesła w  Prus).

■ C E N A  O G Ł O S Z E Ń . W  tekście 1 mm. na 1 szp. (łam pięcioszpaltow y)- 5 0  gr., Kom unikaty — 75 gr Z w y czajne (łam 1 0 -sz p a łl.)- 1 5  gr., Drobne 1 s ło w o -  10  gr. 

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y : m iejscow a (z odnoszeniem do domu) i zam iejscow a Zł. 4 .50. Konto czekow e P. K. O 13550

A dres Redakcji i Adm in.. Szpitalna 13. Tel, Redakcji 41.-25, 9 1-60  Tel. odm, 41-62.   ____  Skrzyi Ka pocztow a 745. A dres telegraficzny A B C  '>V szawa.

R edaktor naczelny: Stanisław StrzctcUki. jr«?i n if  ji-r , 7,N ł.\  TuionyEiLzi i.-m. W y d a w ca : Mazowiecka Spółka Wydawnicza.

Niedaw no w Zagrzebiu (Jugo- 
t ła w ; i )  tam tejszy m stytut m e
teorologiczny zanotow ał p odej
rzane trzęsienie ziemi w Alpach  
Dymarskich. A b y  stwierdzić, jak 
dalece to trzęsienie ziemi dało  
się odczuć w  innych okolicach 
kra.u . kierownik instytutu roze
słał okólm k do wielu osobistości 
Chorwacji i D alm acji z zapyta
niem, czy i w  ich okolicy dały  
się zauw ażyć obiaw y trzęsienia 
ziemi.

M iędzy innemi otrzym ał ten o- 
koł aik także nauczyciel małej 
wioski Szaw nica, lez.ące| w kie
runku Bośm i. W ioska ta liczyła  
zaledw ie 270 osób ludności. N a
uczyciel miał ją z tej racji, w  
wielkiej pogardzie, czuł się po
krzyw dzony przez w ładze i 
chcąc się zemścić za to, że tak 
wykształconego i kulturalnego 
człowieka, za j aki< go siebie u- 
w ażał, ulokowano w  dzikk j wio
sce, taką dał odpowiedź dyrek-

P o d rzu c o n a  bom ba w  N e w - }  01 ku

Mogłaby wysadzić 
pół najludniejszej dzielnicy

27 października w  sali archi
w alne! pałacu, sprawiedliwości

N o w y  „ w y n a la z e k "

; w N ew -Y crku  zrob:ono straszli
we odkrycie. Znaleziono tam  
mianow .cie walizę, w której było  
z górą 12  kilogramów dynamitu i 
wielka bomba, nastawiona na
czcs.

W  nieustannej dążności do do
skonalenia technicznego każdej 
dziedziny człow iek wynajduje 
coraz to coś nowego, Czasem jest 
to doniosłe odkrycie, częściej 
drobiazg Rycina nasza przed- 
stawia najnowszy w ynalazek: 
płytę gramofonową, wykonaną z 
patentowanej masy. którą giąć 
woźna w rulon bez obawy zni

szczenia.

Znaw cy, którym poŁcia bom 
bę w ręczyła, zajęli się wyświetlę  
niem sprawy, kiedy bomba m ia
ła wybuchnąć. Teraz wszakże  
wiadomo już, że bvła to bomba o 

I tak niezwykłej sile, że gdyby  
wybuchła, zniszczyłaby połowę  
najbardziej zaludnionej i najbo
gatszej d z ‘elnicy New -Yorku.

W ed łu g  wszelkiego prawdo
podobieństwa bombę tę podrzu
cili wspólnicy komunistów Sac- 
co i Yanzetti, skazanyrch niedaw
no na śmierć za morderstwo. By
łaby to najstraszniejsza zem 
sta, jaką sobie wogóle można  
wyobrazić.

torowi zagrzebskiego instytutu 
meteorologicznego:

,,W  Szaw nicy żadnych obja
wów trzęsienia ziemi nie zauwa 
żono. Coby zresztą mogło robie 
ło wspaniałe i groźne zjawisko 
natury w iak wstrętnej dziurze, 
jaką jest wieś Szawnica?”

N a d p r a k t y c z n i i s ć
K ażdy, kto przeczyta, że ka

nalizacyjne odpływ y mogą być 
użyteczne do cśw ie' lenią, będzie 
niepomiernie zdziwiony. Cóż je 
dnak zrobić, kiedy w Europie 
(N :emcy) zrobiono już w t -m  
względzie szereg prób, K 3 re  do
prowadziły do bardzo ow ocują
cych wyników.

B r a m a  um arłych

Przy rozkładaniu się odpad
ków i odpływ ów  powstaje m ię
dzy innemi palący sie gaz b łot
ny, który można otrzym wać w7 
znacznie szych ilościach wtedy, 
jeśli się odpływ y te podda dzia
łaniu pewnych bakteryi przy  
temperaturze 30° ciepła. Jest to 
wynalazek arcypraktyczny, dzię
ki niemu bowiem można zużyć  
wielkomiejskie odpadki, zwykle  
tak nam ciążące.

Doświadczalnie stwieidzono, 
że jeśli się używa odpływ ów  dla 
wyrabiania gazu świetlnego, m o
żna w ten sposób osiągnąć bar
dzo znaczne oszczędności Tak  
np. miasto Erfurt po zastosowa
niu tego w ynalazku oszczędza o - 
beeme dziesiątki tysięcy ton w ę
gla rocznie; węgiel ien zużyw a
ny był przez gazownie erfurcka 
wyłącznic dla celów ośw ietle
niowych.

W ynalazek, poza tem że daje  
ogremne oszczędności, ma j e 
szcze i tę dobrą stronę, że przez 
zcstor.cwcnie odjJyw ów  do w y 
twarzania gazu św ietlnego prze
sto je  istnieć niebezpieczne ogni
sko wszelkch chorób, jakim są 
zawsze kanalizacyjne odpadki.

Gtowna orama cmeniurzu puwązuowsKiego —  zwana uiui,.ą sw.
Honoraty,

Za wytwórnie 
ureąfessiy

W  małem m iasteczku buduj, 
nowy* gmach więzienny, który  
w ielkością i urządzeń cm prze 
rasta w szystkie dom y m iastccz  
ka. Podchodź' do wspaniałegi 
budynku znany na całą okolici 
obw ieś i nożow iec, przygląd: 
się długo gmachow i, trzęsie 'To 

I wą, a ż w reszcie m owi:
—  Jaką to trzeba hędzi< 

nreć protekcję, zeby się dostai 
do takiego w spaniałego oma. 
chu!


